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MALA NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro sdministraeji „Gas ity Nurdewe s 
przy ulicy Bobieakiego pèd liczbą 12. (dawusej ulica 20wa 
łiczba $01). W KRAKOWIE: Księgarnia Józetn Czeska w ryn 
ku. W PĄRYZU, na całą Franee i Angli jedź ee jan 
pułkaewnik Raczkowski, rne de besor-arte 10. We WIEDNIU: 
pp Haasonsteia ei Vogler, nr. 10. Walifisrkgansa e. 
Oppalik Wollzeile 29. W FRANKFURCIE: nsd Mewe m 
Hanibugu: p Haasanstain et Vogler. 
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Ogłoszenia przyjmują się 
centów od micjsca objętości jolang 
drobnym drukierz. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowan u. ule- 
gają frankowaniu. IF, 
Manuskrypta drobne nie zwracają się lec» 


bywają niszczone. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Tyłko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane : 


Wiedeń d. 12 stycznia. Minister prezydent 
książę Auersperg, i minister Horst, „udają się 
do cesarza, do Pesztu. Umarł w Tyrolu po- 
seł do Rady państwa, Grebmer, (centralista). 

Walencja d. 12 stycznia. Król Alfons przy- 
ył tu wczoraj, przyjmowany Z jak największym 

pałem, i i 

Petersburg d. 12 stycznia. Zajdą tu nastę: 
ujące zmiany: Jeneralny gubernator zachod- 
niej Syberji, Chruszczew, itajni radcy: Zabłoc- 
koj, Stojanowski, Korniłów, (dotąd szef gabine- 
towy komitetu ministrów), wstąpią do Rady stann. 
Miejsce Chruszczewa obejmie Jenerał Kaznaków, 
a miejsce Kaznakowa jego pomocnik, Kakhanów. 


|... i O 


Lwów d. 14. stycznia. 


Na zgromadzeniu klubu młodoczesnego d. 
20. b, m. zórganizowano komitety wyborcze dla 
wszystkich sejmowych okręgów „Wyborczych. 
Jeżeli się sprawdzi, że młodoczesi stanowczo 
uchwalili wnieść w Izbie posłów osobne, a nie 
współne ze staroczechami oświadczenie, wyłu- 
szczające powody niewstąpienia do Rady pań- 
stwa, to byłoby to dowodem zupełnego rozłamu 
w obozie czeskim. Młodoczesi spodziewali się, 
że wkrótce rozpisane będą wybory uzupełnia- 
jące do Rady państwa, i że przytem będą mo- 
gli wyzyskać pierwszy, świeży zapał swoich 
zwolenników, to się zawiedli. Wybory w miej- 
sce zmarłego centralisty Rosenauera są już roz- 
pisane na 27. b. m. a w miejsce dwóch unie- 
ważnionych mandatów czeskich na 16. lutego ; 
widać ztąd, że reszta wyborów dopiero w je- 
sieni rozpisaną będzie. Pisma półurżędowe szy- 
dzą z owej nadziei młodoczechów, i dają im do 
zrozumienia, że centralizm wcale ich popierać 
nie myśli. Naturalnie, wszak rządowi chodzi o 
to, aby obie frakcje czeskie żwolaa się same 
w sobie zrujuowały, i nigdy centralizm nie po 
da ręki do podniesienia jednej frakcji, choćby 
to zadało jaki cios drugiej fiakcji. i 
Zajęcie sprawą Offenheima wcale nie osty- 
ga, proces ten owszem coraz szersze interesuje 
kołe, zwłaszcza za granicą, i już przybrał w ca- 
łem znaczeniu barwę polityczną. Podnieśliśmy 
wczoraj, z jakiemi rawellacjami dzienniki nawet 
centralistyczne występują: Pokrok donosi, że 
na ostatniem zebraniu klubu staroczeskiego d. 
6. b. m. zajmowano się także procesem Offen- 
heima”i 46 w”tej mierże porozamiano się z cze- 
skim deputowanym z Morawy, Dr. Meżźnikiem, 
ażeby obronę Offenheima , wygłoszoną w sali 
rozpraw sądu karnego, komentował w sali roz- 
praw Izby posłów; mianowicie polecono Meźni- 
kowi, ażeby szczegółowo objaśnił sprawę „Cha- 
brasa* i dzieje założenia czeskiej kolei pólno- 
cnej i kolei Tnrnów-Kralup. Z Pragi telegra- 
fują do Frmdbl. pod d. 11. b. m.: „Dzisiaj od- 
bywa się zwyczajne posiedzenie Rady zawia 
dowczej, czeskiej kolei północnej, na którem 
mają obmyśleć także odpowiedż na zarzuty Of- 
fanheima (dotyczą one i Banhansa). W tym ce- 
lu przybyli nawet ferwaltungsraci z prowincji, 
tudzież c. k. radca, dworu Junck, jako ferwal- 
*'ungarat*, Vaterland podnosi następującą cie- 
kawą okoliczność: Według jednomyślnych spra- 
vozdań dziennikarskich, Offenheim opowiadając 
pwody niechęci do niego ministra Banhansa, i 
tknąwszy sprawy chabrusowej, dodał: „PóŹ- 
sej nastręczał mi minister Banhans różne kon- 
©sjo, które jednak uważałem za niewykonalne. 
Gżóż słychać stanowczo, że Offenheim nie mó- 
„koncesje,* ale „komissa* (Commissionen), 
by było daleko zrozumialszem i coby wyja- 
ić należało. Domysłów swoich, jakieby to by: 
ły komiaa, Vaterland nie podaje; kto wie je- 
diak, czy p. minister nie chciał użyć Offenhet- 
mi do obrabiania znakomitości polskich w du- 
ctu centralistycznym. | 
Najciekawszem jest, eo podnosi wiedeński 
brespondent Gazety Augaburgskiej, pod d. 8. b. 
m pisze on: „Dopiero trzy posiedzenia minęły, 
a już doniosłość polityczna procesu Ofłenheima 
oraz bardziej się wzmaga. Już tylko jurystów 
o'chodzi, czy szkaradne pod względem moral- 
mm postępki Offenheima dadzą się podciągnąć 
Pęd kodeks karny, czy obrońca zdoła przeko- 
6, ża tu niema właściwie oszustwa. Tyle jest 
ih skonstatowanem, że przez cały czas od za- 
łóenia kolei czerniowieckiej aż do sekwestracji, 
mmy do czynienia z całym szeregiem postęp- 
ków, których jedyną pobudką była najjaskraw- 
Bz. chciwość, którą powodował się nietylko 
r i jeneralny dyrektor kolei, ale 1 wysocy 
dostojnicy rządowi. Dowiadujemy się, że rząd 
przez ośm lat patrzał obojętnie na te sprawki, 


Piotr Wysocki. 


Otrzymujemy z Warszawy pod datą 9. sty- 
_cznia 1875 r. następujące pismo : „Vel 

Dzisiaj donoszę wam tylko o śmierci puł- 
kownika Piotra Wysockiego. 

Umarł d. 7. b. m., to jest we czwartek o 
godz. 3 w nocy, w mieście Warce, gdzie był 
mternowany, od czasu powrotu z wygnania, to 
jest od 1857 roku. Miał lat 78. Eksportacja 
zwłok do kościoła odbędzie się jutro w nie- 
dzielę, a w poniedziałek d. 11. pogrzeb na tam- 
tejszym cmentarzu. 4 
, O szczegółach ceremonii pogrzebowej pó- 

źmiej doniosę. 
Pamięć Piotra Wysockiego połączona jest 
z Miiem 29. listopada 1830 r. On to bowiem 
był twórcą spisku wojskowego a na- 
pnie powstania listopadowego. 
„| Pele nauczycielem Szkoły Podchorążych 
w Btopniu podporncznika, przeprowadził zwią- 
nietylko pomiędzy młodzieżą ale i oficera- 
mi pułków, stojących w Warszawie. W dzień; 
Gfąączomy, to jest d. 29. listopada, o godzinie 


l 


i dopiero osobista ansa spowodowała ministra | 
Banhansa, do wytoczenia postępowania karnego. | 
Jak obżałowany powiada, nie dotrzymano mu 
przyrzeczenia, dla którego podał się do dymisji — 
sekwestracja nastąpiła. Jako powód ansy oso- 
bistej podaje, że minister Banhans wezwał go, 
do udziału w chabrusie, celem  pokierowania 
wyborami w Czechach przez zakupno dóbr, ob- 
żałowany jednak odmówił. Jakim sposobem 
uzyskał rząd większość w czeskich wyborach 
z kurji dworskiej, to już dawno wiadomą jest 
rzeczą; ale to nie bardzo dobrze świadczy o 
przezorności politycznej ministra, że jako re- 
prezentant rządu ubiegał się o poparcie czło- 


wieka, o którego sprawkach wiedział, że dają 
podstawę do śledztwa kryminalnego. Korzysta 
z tego Offenheim, i widocznie pragnie na wy- 


do powstania 1830 r. Pogrzeb jego odbył się 
dnia 11. b. m. Bliższe szczegóły życia tego za- 
cnego patrjoty, niepospolitego człowieka i mę- 
E znajdzie czytelnik w dzisiejszym fej- 
etonie, 


Programu opozycji potrzeba ! 


Równocześnie w urzędowej Gazecie Lwow- 
skiej i w kilku ministerjalnych dziennikach nie- 
mieckich, pojawiły się perswazje, iż opozycja anti- 
centralistyczna w Radzie państwa w własnym 
swoim interesie, nie powinna opuszczać Rady 
państwa. Ministerjalny sekretarz rządowego 
biura prasowego, pisujący kofBspondencje do 
Gazety Lwowskiej, zwraca się szczegółowo z te- 


część delegacji naszej sformułowała wspólny 
program całej opozycji, tak, iż na konferencji 
wspólnej, małe już tylko potem zmiamy pro- 
ponowano, a które zmiany nie dotyczyły istoty 
rzeczy, ale tylko więcej formy; więc przez na- 
szych delegatów łatwo mogły być przyjęte. 
Zastrzeżenia i różnice zaszły potem tylko co 
do śródków przeprowadzenia programu; wypad- 
ki późniejsze jednakowo już po większej części, 
zrobiły te różnice i zastrzeżenia bezpredmio- 
towemi, i dziś już jest łatwiej i co do środ- 
ków wspólne poroznmienie przeprowadzić. 


Korespoudeucje „Gaz. Nar.“ 


Poznań 10. stycznia. 


T 


żałej. Kobiecina ta dość ogładzona i sympaty- 
czna, Polka, licho po niemiecku mówiąca, za- 
znajomiła się z jedną z tutejszych aktorek nie- 
mieckich, i żaliła się przed nią, że sprawa de- 
pozytowa tak bardzo wolno i oporem idzie. 
Aktorka ma siostrę przy operze berlińskiej 1 
poradziła narzekającej, aby wprost prośbę do 
cesarza zaniosła, że jej siostra jako śpiewacz- 
ka ma stosunki różne u dworu i potrafi jej au- 
djencję wyrobić. Odważna kobiecina, zagrzana 
tą zachętą, wybrała się do Berlina, i dostała 
się do zamku. Wprowadzono ją do mieszkania 
cesarza. Z cicha weszła do pokoju, w którym 
był właśnie obecnym. Cesarz się obejrzał i 
zdziwiony zapytał: „Wer sind Sie? Was wol- 
len Sie?* Kobieta przerażona na kolana upa- 
dła i ręce złożyła: „Majestat... odezwała się 


padek zasądzenia, obalić także swego nieprzy- jmi perswazjami do delegacyi polskiej, dzienniki 
jaciela. Obżałowany, kiedy mu wytykano, że |ministerjalne zaś w ogóle do opozycji. Rozwa 
pobierał zyski grinderowskie, “odparł, że to|żny Czas wobec podobnych wywodów wyraził 
samo robit minister Banhans jako koncesjona- | się, iż ich konkluzji nie podzielą, bo opuszcze- 
rjusz czeskiej kolei północnej, — gdy mu wy-|nie Rady państwa przez opożycję wśród obe- 
tykano posyłanie figurantów na walne zgroma- |enych okoliczności, mogłoby być fatalnem dla 
dzenia, odparł, że za rządów sekwestra, mini- | systemu centralistycznego. Tego samego prze- 
ster Banhans to samo czynił i 200 akcji rozdał | konania i my jesteśmy, pomimo iż uważamy ta- 
pomiędzy figurantów, — kiedy mu wytykano, |ką bezplanową abstencję jak Dipaulego, lnb za- 
że postarał się 0 zachowanie posady ferwal- | mierzoną Giovanellego, jako zupełnię bezużyte- 
tungsrata ministrowi Giskrze, na wypadek wy- | czną. 

stąpienia z ministerjum, odparł, że tak samo Przesilenia w ministerstwie lub w parla- 
zastrzegł sobie minister Banhans posadę fer-|mencie nie sprowadzi absteacja częściowa, a 
wałtungsrata przy osławionym hypotekar-ren- |tem mniej pojedyńczego posła. Pierwej rozmaite 
tenbanku, którego akcje z 300 spadły na 9.|frakcje opozycji muszą się zgodzić na wspólny 
Offenheim zgartywał po prostu krocie, i nie 0|program, muszą się należycie skonsolidować, 
to ludzie pytają, czy on będzie zasądzonym, | ażeby ich działalność w Radzie państwa mogła 
ale o to, co się n. p. stanie z p. Banhansem, |być skuteczną, lub ich opaszczenie Rady pań 
czy nadal pozostanie ministrem. I w tem zależy | stwa, wywoławszy przesilenie w ministerstwie 
polityczna doniosłość tego procesn; a są nawet|i w parlawencie, mogło się obrócić na ich ko- 
koła polityczne, które nie tają, że po tym pro- |rzyść. Już kilka razy podnosiliśmy, że główną 
cesie mnszą być wytaczane śledztwa innym | podstawą siły systemu centralistycznego i u- 
także towarzystwom, które tak samo postępy- | trzyimywania się ich przy sterze, jest rozbicie 
wały; a najmniej tego nie tają, że kto siedzi | się opozycji na frakcje, ich przeto niemoc wspól- 
pod szkłem, niech nie rzuca kamieniami. Ka- |na, brak wspólnego programu. Opozycja staje 
mień poleciał, ale dzisiaj patrzą nie na tego, w |się przezto niezdolną do objęcia rządów, a ko- 


łamaną niemiecczyzną — drzę bardzo i mówić 
nie mogę.* Cesarz uśmiechnął się z dobrocią, 
kazał jej powstać i usiąść, ażeby odetchnęła. 
Łagodne wejrzenie i dobrotliwe słowa dodały 
zalęknionej otuchy. Odzyskała przytomność, od- 
wagę i zacząwszy od wyrazów : „Ich bin eine 
Polin... i dobrze po niemieckn nie umiem“ — 
wypowiedziała dość gładko interes cały i zło- 
żyła papiery swoje. Cesarz zadzwonił, kazał 
radzcę dyżurnego przywołać, oddał mu papiery 
i polecił, aby tę sprawę zbadano. Poczem roz- 
kazał kobiecinie wyliczyć 60 talarów. „Maje- 
stat! — odezwała się na to: „jestem biedną 
akuszerką, pracuję, przybyłam tu z prośbą po- 
korną, ale nie jako Żebraczka*. Cesarz uśmie- 
chnął się znowu i odrzekł: „Weż, dziecko, te 
pieniądze będą ci w drodze potrzebne. Bądź zdro- 
wa!“ Kobieta nader szczęśliwa do Poznania 
wróciła. Jaka to szkoda, że z narodowością Ba- 
szą i z religią nie postępuje ten cesarz równie 
łaskawie. Panowanie jego odznaczone będzie w 
naszej historji polskiej, jako panowanie niespra- 
wiedliwości, gwałtu i tyranii. 

W nocy Nowego roku odbyła się w Pozna- 
niu pierwsza maskarada i bal w Ogrodzie lu- 
dowym. Brało w tej zabawie udział bardzo 


Parlament niemiecki zebrał się dnia 7. 
w południe. Wszelkie wskazówki oznaczają, że 
sesja obecna "niejedną gwałtowną burzę spro- 
wadzi. 

U nas w Poznaniu na walnem zebranin 
Towarzystwa przyjaciół nauk wyłożył p. dr. 
Henryk Szuman, obrany przez aklamację pre- 
zesem, powody, które skłoniły zarząd do wy- 
słania z grona członków Towarzystwa, repre- 
zentantów na zjazdy archeologiczne do Sztok- 
hołmu, hrabiego E. Engestróma, w Dreznie za- 
mieszkałego, a pana Zygmunta Działowskiego 
z Mycowa do Kijowa. Powodów tych powtarzać 
nie będę, wspomuę tylko, iż prezes położył głó- 
wny przycisk na to, że wysłanie to nastąpiło 
czysto z naukowych względów. Chcąc zaś To- 
warzystwa przyjaciół nauk poznańskiego odrę- 
bny naznaczyć charakter, zaopatrzył zarząd p. 
Działowskiego w dwa doknmenta: w pełnomo 
enictwo, spisane wyłącznie w języku polskim, i 
instrukcję dla delegata, ażeby odzywał się tyl- 
ko w języku polskim; a w razie, gdyby temu 
stawiano przeszkody, aby raczej nie odzywał 
się wcale, aniżeli w językn obcym. W dalszym 
ciągu wezwał przewodniczący p. Działowskiego 


kogo kamień uderzył, ale pod owo szkło za- 
glądają." 
Paryski Temps podaje do wiadomości, że 
zawiązane między Moskwą, Austrją i Niemca- 
mi negocjacje w kwestji ostatnich wypadków 


hiszpańskich, już ukończono. W krótkim bardzo | zycyjnych, 


czasie mają te trzy mocarstwą uznać rząd Al- 
fonsa XII. Pomimo tak uspakajającego zape- 


wnienia rząd praski wydał łodziom działowym | bie nic 


„Albatros“ i „Nautilus“ rozkaz powrotu do San- 


rona jest w takim razie zniewoloną, nawet 
w razie przesilenia w ministerstwie, albo za- 
trzymać dotychczasowe ministerstwo, albo po- 
wołać nijakie, złożone z urzędników lub woj- 
skowych. Bez skonsolidowania się frakcyj opo- 
bez ułożenia wspólnego programu, 
opuszczeniem Rady państwa obalić by można 
teraźniejsze ministerstwo, ale opozycja dla sie 
by. tem nie osięgła. 

Czy jest w obecnych okolicznościach mo- 


tander. Rozkaz ten otrzymał pierwszy z tych |żłiwem dla frakcyj opozycyjnych ułożyć wspól- 


statków w Christiausand, a drugi w Maderze. 
Ten ostatni przybył już do Santander. Nie dość 
na tem: Kieler Ztg. donosi, że admiralicja w 
Kiela czyni wszelkie przygotowania, aby wra- 


ł stwa; 


ny program? Trudności są wielkie, ale możli- 
wości wspólnego programu zaprzeczyć się nie 
da. Przy przyjściu do steru obecnego minister- 
usiłowano: taki wspólny gram ułożyć. 


zie potrzeby, bez straty czasu, mogły odpłynąć | Polscy członkowie ówczesnej “konferencji zfor- 


ua hiszpańskie wody następujące parowe kor- 

wety: „Victoria“, „Ludwika“ i „Augusta“. 
Francuskie Zgromadzenie narodowe rozpo- 

cżęto już obrady nad 


ntworzeniem kadr woj- | staroczesi się usnwali, 
ska. Wniosek jenerała Changarnier'a, aby usta-| prawa, 
wę o kadrach przekazać ministrowi wojny, a|niło, 

rozpocząć bezzwłocznie obrady nad ustawami |część jeszcze 


małowali go nawet dosyć jasno i dobitnie, ale 
de wszechstronnego przyjęcia tego programu 
nie przyszło ani ze strony Czechów, gdyż sta- 
ani ze strony stronnictwa 

które później swe zastrzeżenia poczy- 
ani ze strony delegacji polskiej, której 
i wówczas łndziła się nadzieją, 


konstytucyjnemi, został jednogłośnie odrzucony. |że przecież jakieś odrębne dla Galicji koncesje 


„ Tegoż samego dnia, to 
miecki reichstag przyjął w 
prawo o landsturmie. Jeden z 


paragrafów onego, mianowicie 5ty, tyczący się 


ewentualuego uzupełnienia landwery poborowy: mogło 


jest 11. bm. nie- wytarguje u Lasserowskiego ministerstwa; więc 
drugiem czytaniu | związanie się z innemi frakcjami opozycyjnemi 
najgłó wniejszych | uważała za przeszkodę w osiągnięciu tego celu. 


Dziś stosunki się zmieniły, Stronnictwo prawa 
się przekonać, że stojąc upornie przy 


mt z landsturmu, przyjęto, przy imieunem głoso: | swoim specjalnym programie, nie nie osiągnie. 


waniu 176 głosami przeciw 104. Uznał przy- 
tem jenerał Voigts- Rheetz za konieczne przy- 
pomnieć z naciskiem, że prawo uchwalone da- 
lekiem jest od dążności prowokacyjnych. Pocóż 
to zapewnienie, 
udowadnia, 


zostać w tyle. Zresztą i na inne państwa wy- 
wrze ta uchwała wpływ podniecający. 


Don Karlos wydał odezwę, w której ubo-| zrobienia rachunka 
lewa, że krewny jego Alfons podał się wpły- |się, i ratowania się 


skoro osnowa prawa aż nadto | zachwiało dawne ich 
1d0v że rząd pruski całą ludność mobi- | statnia sesja Rady państwa przekonała dowo- 
lizuje. Wobec faktycznego uchwalenia powyż- | dnie, 
Szego prawa mniemać należy, że rząd francuski | dziewać 
nie zechce przy uchwaleniu kadr własnych po: | jest na utratę i tego, co 


Staroczesi poznać mogli, że uporne obstawanie 
przy swej polityce, wywołało rozstrój w obo- 
zie czeskim, i nietylko nie zbliżyło Czechów do 
wytkniętych celów, ale owszem jeszcze więcej 
stanowisko. A Polaków o- 


ża od centralistów nietylko niczego spo 
się Nie mogą, ale że kraj narażony 
dawniej uzyskał. 
Czasby więc był dla wszystkich. frakcyj, 
zrobienia rachunku z dotychczasowej polityki, 
sumarycznego, opamiętania 
z niemocy, w którą popa- 


wom obcym, i został narzędziem rewolucji. Pre-|dły, i przystąpienia nareszcie do wzajemnego 


tendent powtarza jeszcze raz, że tylko on | między 


sam reprezentuje prawowitość. Manifest Alfon 


sa otwiera Don Karlosowi bramy Madrytu. Ja,|mów, które dotąd 


sobą porozumienia 


Bi odstępując 
od tych punktów e; ępują 


specjalnych swych progra- 
porozumienie się i ułożenie 


mówi w końcu odezwą — zabiję rewolucję i| wspólnego programu ntrudniały, 


wierny memu świętemu posłannictwu, trzymać 


A nikomu by snadniej nie przypadała ini- 


będę górą świetną chorągiew, jako symbol za- cjatywa w zgrupowaniu wszystkich frakcji o- 


sad chrześciańskich. 
Jaką będzie odpowiedź i czy będzie ró 


pozycyjnych w jeden obóz, jak delegacji na- 
naszej. Najliczniejsza z frakcji opozycyjnych w 


wnież w formie proklamacji — da się widzieć; | Radzie państwa, delegacja nasza, chociaż nie 


odpowiedziano jednak tymczasem 
przynajmniej chęcią czynów; 
króla Alfonsa będzie zajęcie stanowiska katoli- 


ckiego i zatwierdzenie przywilejów biskajskich | pewną tolerancję. Łatwiej 


fueros: w taki a nie inny sposób pragnie 
rząd dokonać rozbrojenia karlistów. 


W Warce, niedaleko od Warszawy, nmarł należyć mogą. 
1. b. m. Piotr Wysocki, pierwszy co dał hasło |może łatwość, 


czynami, a| podziela wszystkich aspiracji stronnictwa pra- 
zamiarem rządu |wa, Staroczechów 


i młodoczechów, jednakowo 
ma dla tych aspiracji pewne wyrozumienie, 
więc jej przyjdzie ze 


ten | specjalnych programów wydobyć te punkta, 


które do wspólnego programu wszystkich frakcyj 
Jako stwierdzenie tego posłużyć 
z jaką już przed dwoma laty 


6. wieczorem, wszedłszy na salę, 
chorążowie byli zebrani, 
wstania słowami: 

ności wybiła: 


gdzie pod- 
wezwał ich do po- 
„Do broni! godzina wol- 

Na czełe tej dzielnej mło- 


dzieży napadł na koszary jazdy moskiewskiej | ranny wziętym przez Moskali do 


W czasie kampanii 1831 roku Piotr Wy- 
Socki należał do najwaleczniejszych oficerów. 
Na polu bitwy dosłużył się stopnia pułkowni- 
ka. Broniąc Warszawy pod Wolą, został ciężko 
niewoli. Wy- 


a następnie od mostu ?łazienkowskiego postę- |leczyli go na to, ażeby sądzić. Po trzechletniem 


pując do miasta, 
skiej Kawy zwycięzką bitwę z kirysyerami a 
potem przy koszarach radziwiłłowskich z hn- 
zarami. Odparcie nacierającego wroga zdecy- 
dowało powodzenie. Po tych potyczkach wszedł 
już bez przeszkody na czele Podchorążych i 
Belwederczyków na Nowy świat, dążąc do Ar- 
senału, na rogu Dłngiej ulicy i Nalewek, gdzie 
był zborny punkt powstania. 


stoczył na drodze do Wiej. | więzieniu u Karmelitów, Wysocki jako inicjator 


powstania skazany został przez rząd moskiew- 
ski na śmierć. Sąd jednak zapewnił go, że bę- 
dzie ułaskawionym, jeżeli poda prośbę do cara, 
o darowanie mu życia. Kazał sobie przynieść 
papieru do celi więziennej i na nim zamiast 
prośby do cara, napisał następujące słowa: 
„Nie dlatego broń podjąłem, ażeby 
prosić o łaskę cesarza, ale dla tego, 


Okryty sławą zwycięztwa i twórcy pow.|2©bY jej mój naród nigdy nie po. 


stania, mógł Piotr Wysocki sięgnąć po pierw- 
sze zaszczyty i najwyższe godności. Skromność 
jego uczynić mu tego nie pozwoliła. 


trzebowaął«" 


Słowa te godne aby były ryte w marmu- 


rze, nie pogorszyły jednak losn szlachetnego 


Mochnacki uczynił zarzut Wysockiemu, iż więźnia. Mikołaj wyrok śmierci zmienił na wy- 


po zwycięztwie rewolucji nie stanął na czel 
rządu. Zarzut to niesłnszny. Wysocki nie czu 
się podówczas uzdolnionym do kierowania rzą- 
dem, nie brał się więc do tego, czego nie umiał. 


Inni powinni to byli uczynić, a zwłaszcza sam |Się z towarzyszami i uciekł z katorgi, 
Mochnaeki, któremu Wysocki przed powstaniem |rzając przez 


proponował utworzenie powstańczego rządu. 


rok robót w Syberji i Piotr Wysocki zapędz 
+ | został do Aleksandrowska pod Tykuc kiópi e 


roboty w skarbowej gorzelni. 


Tn, po pewnym przeciągu czasu, zmówił 
ciek} zamie- 
2 góry Ałtajskie i Turkiestan dostać 
się do Indostana a ztamtąd do Europy. Zdra- 


nifestu, uwolniony z Syberji, 
przybył do Polski. Rz 


do zdania sprawy z czynności swoich na zjeż- 
dzie słowiańskich archeologów w Kijowie. 

Pan delegat odczytał w skutek tego pierw- 
szy ustęp z nader obszernego sprawozdania, 
ciąg zaś dalszy pracy swojej w następnych po- 
siedzeniach odczyta. Całość drukiem ogłoszoną 
zostanie, wtedy ją ocenicie jak należy. 

Berlińska Tribune donosi, 


nabożeństwa odebrał sobie %ystrzałem z pisto- 


letu życie pastor protestancki, szanowany ogól- 
nie. Powodem samobójstwa stały się przepisy 


praw kościelno-politycznych, których z sumie- 
niem swojem pogodżić nie mógł. 
Pan Teodor 


jestatu i obrazę księcia Bismarka. 
ski dowiódł świadkami, 


patrzeć się nie może, 


niedopełnienie obowiązków redaktora. 
tego przychylił się wniosku. 


P. Franciszek Tomaszewski, były redaktor 
skazany na trzy miesiące 
więzienia za mniemane przewinienie prasowe, 
rozpoczął odsiadywanie kary swojel w trzecie 


Przyjaciela Ludu, 


święto Bożego Narodzenia. Los redaktora n nas 
nie do pozazdroszczenia. 

Na dnin 8. stycznia spotkała nas niemiła 
niespodzianka, bo pismo codzienne Ognisko, któ- 
re do dnia 8. stycznia br. wychodziło jeszcze, 
pożegnało nas nagle. Redaktor tegoż, pan Sta- 
nistaw Szczaniecki, przemówił do preuumerato- 
rów i czytelników Ogniska, że okoliczności nie 


od niego zależne, zmuszają go do zaniechania 


dalszego wydawnictwa. Godłem Ogniska było: 
„nauka i spokojna praca“, i czyniło temu za- 
dość o ile mogło. 


Brak prenumeratorów a zatem i funduszów 
położył tamę dalszemu wydawnictwu. W Ogni- 
sku odznaczały się artykuły rolnicze i treści 
naukowej, Ostatnie numera przyniosły nam na- 
der zajmującą pracę p. Romaua Fiałkowskiego 
pod tyt.: „Zwyczaje, zabobony i zabawy czasu 
świąt Bożego Narodzenia Be E A POtadnj 


wej części Małopolski". 
żalem. 

W naszych korespondencjach. podnosimy 
bardzo chętnie wszystko, co jest objawem szla- 
chetniejszego uczucia i dobroci. Pozwólcie więc 
przesłać wam opis następującego faktu: W de- 
pozycie poznańskim jest złożoną dość znaczna 
suma, należąca do rodzuy obywatelskiej G. 
Kobiecina uboga, aknszerka, matka kilkorga 
dzieci, ma do działu tejże sumy pewne prawu, 
gdyż matka jej była G. z domu, rodziny zubo- 


że w pobliżu 
Miincheberga, w kościele na ambonie, w czasie 


Żychliński, «redaktor Kurjera 
Poznańskiego, skazany został na trzysta marek 
srebra za umieszczenie korespondencji z Rzy- 
mn i z Genewy, zawierające niby to obrazę ma- 
P. Żychliń- 
że był na wyjezdnem 
z Poznania, gdy te artykuły nadeszły, i nieczy- 
tane oddał wraz z drugimi do drakarni. Obroń- 
ca jego twierdził, że w nich obrazy żadnej do- 
i że obżałowany jedynie 
skazanym być powinien ma karę pieniężną za 
Sąd do 


egnamy Ognisko z 


wielu żydów i część oficerów pruskich w ubio- 
rach cywilnych. Przyszło do jakiejs burdy po- 
między jednymi i drugimi — do policzkowania 
— a w skutek tego do bójki straszliwej. 

Kto mógł to drapnął, ażeby uszedł cało. — 
Niewiadomo, kto był motorem tego zajścia fa- 
talnego — lecz mówią ogólnie, że zachwalstwo 
żydów, którzy za pomocą grosza i prasy, Są 
dziś wszędzie panami sytuacji, chrześcjan po- 
niewierają, okazując im na każdym kroku lekce- 
ważenie. 

Draga podobna kistorja miała miejsce w je- 
dnym z pierwaych hoteli, Zebrali się tam ofi- 
cerowie i grali w karty. Jeden z nich przegrał, 
a chege grać dalej, prosił obecnego pułkownika 
o pożyczkę. Na to odezwał się pułkownik: „A 
jakąż pan dajesz mi rękojmię?* — Słowo ho- 
noru oficerskie, — odrzekł oficer. — „To mi 
nie starczy!“ uśmiechnął się pułkownik. — Obu 
rzyło to naturalnie obecnych oficerów do żywe- 
go. Otworzyli okno i zwierzchnika, uchybiają- 
cego ich honorowi, wyrzucili na ulicę, Wypadki 
te illustrują wybornie stosunki i wychowanie 
niemiecko-żydowskie. 

Umarła w Poznaniu w dnia 4. stycznia za 
cna polka, Lieokadja z Sczanieckich Morawska, 
wdowa po Teofilu Morawskim, ministrze z roku 
1831, a bratowa historyka Teodora Morawskie- 
go, zamieszkałego w Paryżu. Zwłoki jej odpro- 
wadzone zostały do grobu rodzinnego w Ociążu 
pod Ostrowem. 

Jak u nas nieroztropnie postępują z pale- 
niem w piecach podczas zimy, dowodzą częste 
wypadki zaczadzenia. 

Na Chwaliszewce zaczadziły się trzy osoby, 
za Jamką cztery; trzy z siedmiu przywrócono 
do życia. Śmierć widać ludzi nie nauczyła dotąd 
ostrożności. 

Po kilku mrozach mieliśmy odwilż i ciepło. 
Dziś znowuż wielki mróz pochwycił. 


Proces Offenheima. 
(Ciąg dalszy.) 


Przewodniczący. W chwili stosownej 
sąd uczynić to pozwoli. 

Oskarzony. W takim razie pozwolę so- 
bie przytoczyć, co się tyczy owych licznych 
przeszkód na linji Lwów-Czerniowce, z tego 
elaboratu daty niektóre. Od r. 1866—1872 zda- 
rzyło się na linji LLwów-Czerniowce razem 19 
wypadków, które natychmiast bliżej objaśnię. 
Spowodowały je zaś 3 razy zarysy grobli, 8 ra- 
zy śniegi, 5 razy powodzie, raz urwanie chmn- 
ry, a raz zderzenie się pociągów. Co się tyczy 
innych wypadków przytoczę liczby, które bym 
mógł porównać ze statystyką wypadków na in- 
nych kolejach, ałe nie chcąc trudzić wys. sądu 
ograniczę się tylko do naszej linji. 


dzony przez Kasperskiego, ścigany obławą, 
przy przeprawie przez Angarę został ranny w 
rękę knlą karabinową, a następnie ujęty z to- 
warzyszami na wyspie tejże rzeki. Osadzony w 
Irkncku, po rocznem więzieniu, otrzymał na 
placu publicznym tysiąc kijów i zapędzony zo- 
stał za Bajkał, do nerczyńskich kopalni, gdzie 
w więzieniu w Akatui przykuli go do taczki; 
z tą taczką codzień musiał się udawać do ko- 
palni ołowiano-srebrnej na roboty. 


Po kilku latach takiej roboty w kopalni, 
uwolniony od taczki i z więzienia, mieszkał 
wolno w tejże Akatni, gdzie z czasem usilną 
pracą w roli doszedł do własności domu. W 
nim założył mydlarnię, z której sam się utrzy- 
mywał i wspierał wielu wygnańców jako też 
miejscowych chłopów. Mieszkańcy Akatui i o- 
kolie nazywali go ojcem dobrodziejem. 

Oprócz pracy zarobkowej, Piotr Wysocki 
pracował wiele na tem wygnaniu naukowo, czy- 
tał jeszcze więcej i spisywał swoje pamiętniki. 
Co rok do jego domu zjeżdżali si wygnańcy 
ze wszystkich nerczyńskich kopalni i uroczy- 
ście obchodzili rocznicę 29. listopada, 

W roku 1857 w skutek koronacyjnego ma- 
Piotr Wysocki 
| moskiewski ka 


zamieszkać w rodzinnem mieście nad Pilicą, w 
Warce, zkąd aż do śmierci pod dozorem poli- 
cji zostając, nigdzie nie mógł się wydalić. 

Po jego powrocie do ojczyzny, obywatele 
zwłaszcza na Wołynia i na emigracji złożyli 
dla niego 20.000 złp., za które Wysocki kupił 
w Warce kawał gruntu i na nim pracując jako 
rolnik, utrzymywał się z tego dochodu aż do 
zgonn. 

W roku 1863 Piotr Wysocki pomimo sta- 
rości chciał pójść do powstania i stanąć na 
czele oddziału. Rząd atoli Narodowy polecił 
mu pozostać w domu, przeznaczał go bowiem 
do innej czynności. W chwili ujawnienia się 
rządu, Piotr Wysocki miał wystąpić jako jego 
prezydent. Niepowodzenia a potem upadek po- 
wstania niedopuściły do wykonania tego pro- 
jektp. 

Piotr Wysocki był człowiekiem wielkiej 
duszy i wielkich cnót. Charakteru czystego, po- 
sągowego. Polska straciła w nim jednego z 
wielkich swoich ludzi i jednego z najlepszych 
W synów. Cześć mu! po wszystkie wieki 
cześć !! 


Pomiędzy latami 1866—1872 zdarzyło się 
raz iż 5 ze służby kolejowej było ranionych, 
- jeden zabity, z innych ludzi jeden uszkodzony, 
jeden zabity. W sześcin latach 6 osób uszko- 
dzonych, dwie zabitych! Wypada więc na milę 
0,058”/, uszkodzonych. Po tych 6 latach pod- 
czas sekwestru od 15. października 1872 aż do 
końca r. 1873 a więc w 14'/, miesiącach osób 
zę służby 11 uszkodzonych, 9 zabitych; z in- 
nych ludzi 8 zabitych a jedna nszkodzona, ra- 
zem więc 29 osób. Prócz tego zdarzyły się w 
przeciągu tych 14", miesięcy 34 razy wykole- 
jenie, 10 zderzeń, 3 razy złamanie osi, 2 razy 
ruch był przerwany, a 2 razy nastąpiło spale- 
nie się wagonów. Przez 4 dni trwała zmowa 
robotników od fabryk. Zdaje mi się że liczbami 
dowiodłem, iż za czasumojego kierownictwa 'za- 
ledwie 10 część tych nieszczęść się zdarzyła, 
jakie nawiedzily linię podczas sekwestru. Myś- 
my publikowali wszystkie wypadki, zdarzone na 
linji, a tablic takich nie ma w sprawozdaniu 
komisji sekwestracyjnej. 

Przew. Ciekawy jestem zkąd pan czer- 
piesz te cyfry ? 

Osk. Znajdują się one w fachowych spra- 
wozdaniach, robionych przez cywiinych, ałe za- 
przysięgłych inżynierów, 

Przew. Ja ułożyłem z aktów tabelę, któ- 
ra mówi zupełnie co innego 

Osk. (z uśmiechem) W takim razie po- 
zwolę sobie zapytać p. przewodniczącego także, 
zkąd te liczby posiada ? 

Przew. Możesz pan się spuścić na to, iż 
cyfry te z uwagą czerpałem z aktów, gdzie 
znalazłem, iż w sierpniu r. 1866 zdarzyło się 
wiele wykolejeń. 

Dr. Neuda. Prosiłbym o porównanie doty- 
czących tablic inżynierów zaprzysięgłych. 

Przew. Dowód mogę natychmiast przed- 
stawić z aktów. 

Prok. Porównanie może nastąpić, ale je- 
żeli fakt tea poświadczają akta — porównanie 
byłoby zbytecznem. 

Dr. Neuda. Proszę uważać, iż nie każdy 
wypadek stanowi przeszkodę ruchu. 

Prok. Przystaję na to, że nie każde wy- 
kolejenie jest przeszkodą ruchn. 

Osk, Jako przeszkodę ruchu uważam tylko 
te wypadki, po których ruch był zastanowiony. 
Wykoiejenie, które poprawione zostanie, zanim 
pociąg nadejdzie, nie jest przeszkodą ruchu. 

Prok. Przyznaję to, ale twierdzę zarazem 
iż wykolejenia świadczą 0 niedokładnościach 
wierzchniej budowy kolei. 


Przew.: Na pytanie, co spowodować może 
przeszkody rnchu, odpowiedzą rzeczoznawcy. 
Następnie zostaje odczytane pismo szanownego 
prezy denta namiestnictwa, p. Possingera, z dnia 
14. lutego 1870, w którym tenże zwraca uwa- 
gę ministra na nieszczęśliwe wypadki i często 
wydarzające się przeszkody w ruchu kolei 
czerniowieckiej i prosi o wysłanie komisji, któ- 
raby cały stan rzeczy zbadała. 

Osk. Mieliśmy wtedy zimę bardzo ostrą, 
mróz jak mówi samo pismo namiestnictwa 27- 
stopniowy, który czasem dochodził do 35 sto- 
pni, musieliśmy służbie kolejowej dla rozgrza- 
nia się podawać herbatę i inne trunki rozgrze- 
wające. W przeszłym miesiącu doświadczyliśmy 
jak wszystkie koleje, dochodzące do Wiednia, 
przez zaspy śniegowa wstrzymane zostały. 
Trzeba znać stosunki galicyjskie, aby nabyć 
przeświadczenia, iż często niepodobieństwo 
walczyć było z żywiołami przyrody. Obecny 
zarząd w roku 1873, pod względem wypadków 
elementarnych daleko korzystniejszym, w dwój- 
nasób większą liczbą wypadków nieszczęśli- 
wych poszczycić się może. 

Przew. W iakim razie zarzucić by mo- 
żna, że winą tego są dawniejsze braki. — 
Osk. Mogę udowodnić, że 28. i 29. paździer- 
nika, tj. trzy tygodni po zaprowadzeniu sekwe- 
stracji. pan sekwestr objeżdżał przestrzeń Sn- 
czawa-Lwów z większą niż pospieszną szybko- 
ścią. co byłoby niemożliwem, gdyby jakie rze- 
czywiste niebezpieczeństwo zagrażało. 

Przew. O tem będziemy później mówić, 
teraz jest mowa o doknmencie galicyjskiego 
namiestnictwa, które się o tej kolei wyraża w 
sposób bardzo nie przychylny. — Osk. Było 
to w roku 1870. Od tego roku skargi podobnej 
pan mi nie wykażesz. Mieliśmy wtedy służbę 
nierutynowaną. Wielkich zaś ofiar dla pozy- 
skania lepszej służby czynić nie mogliśmy, 
gdyż kolej była Z Gdy już p. 
prezydent przedmiot ten poruszyć raczył, więc 
niechaj mi wolno będzie przytoczyć także oko- 
liczność, która swego czasu silne wywarła 
wrażenie. Wtedy ogłoszono dwie depesze tej 
treści, iż w skutek sprawozdań hr. Gołuchow- 
skiego i br. Pino, sekwestr widział się spowo- 
dowanym zastanowić pociągi pospieszne. Spra- 
wozdania te przesłane zostały ministrowi han- 
dlu właśnie wtedy, gdy Offenheim poważył się 
wystąpić z mową przeciwko ministowi. Jestem 
w tym przyjemnym położeniu, iż mogę panu 
przewodniczącemu zakomunikować.... 

Przewodniczący. Ależ ja wiedzieć nie 
pragnę. 

Osk. Proszę pozwolić. Dnia następnego 
przyszedł do mnie prezydent krajowy, W. Pino 
z zapewnieniem, że nigdy podobnego telegramu 
do ministra handlu nie wysyłał (poruszenie) a 
w kilka dni później był u mnie Jego eksc. hr. 
Gołuchowski z tem samem zapewnieniem (po- 
ruszenie.) W taki więc sposób natenczas fąbry- 
kowano opinię publiczną (poruszenie) lecz póe 
źniej wrócę jeszcze do tego przedmiotu (poru- 
szenie). 

Prok. W tym kierunku nie robiono oska- 
rzonemu żadnego zarzutu. 

Przew. To samo właśnie przed chwilą 
powiedziałem (do oskarzonego). Opowiadaj nam 
pan teraz o nieszczęściu, które się z powoda 
zawalenia mostu na Prucie wydarzyło. 

O sk. Wówczas mówiono © tem nieszczę- 
ściu berdzo wiele, lecz do dziś dnia przyczyny 
niedocieczono. Proszę nie zapominać, że bndo- 
wa tego mostu odbywała się w czasie wo- 
jennym. To było przyczyną, iż wtedy budowa- 
no tylko mosty prowizoryczne, tak zwane mo- 
sty Schifkorna. Mosty Sehifkorna doznawały 
wielkiej sławy, na sąsiedzkiej kolei Karola-Lu- 
dwika tylko takie mosty stawiano. Być może, 
że wynalazca również jak i budujący co do 
rozmiaru tego mostu poszli za daleko, może 
też zaszły pomyłki w obliczeniu, i most ten 
powinien był silniej być zbudowanym; lecz 
wszystkie te obliczenia przechodziły kontrolę 
c, k. inspekcji jeneralnej kolei austrjackich i 
ministra handlu. Most więc ten wybudowany 
został według planów trutynowanych i przy- 
zwolonych przez władze rządowe. Jeżeli więc 
mylne wyrachowanie stało się tu winą nieszczę- 
ścia, to odpowiedzialność za nia dzielić z nami 
winna jeneralna inspekcja i ministerstwo. Okro- 
pne próby ciężarowe przedsiębrane, mogą tak- 
że być powodem uszkodzenia tego mostn. Byli 
i tacy, którzy w tym nieszczęsnym wypadku 
rękę zbrodniczą dostrzedz chcieli. Wielkie na- 
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dzieć, że i zmiana temperatury, przyczyńić się 
musiała do tego nieszczęścia. Mosty Śchifkorna 
budowane są po części z lanego, a po części z 
kntego żelaza. W dniu kiedy się zawalił, ter- 
mometer wskazywał różnicę — 15” do =} 10*. 
Wiele podobaych wypadków naliczycbym mógł 
na innyen kolejach austrjackich, jakoteż kole- 
jach niemieckich. Ze wszystkich zaś wynika, 
że przy -„rozgłaszaniu wypadku przeciw kolei 
czeruijynkkiej, tendercyjne zamiary przewa- 
ały. 

Przew. Proszę mi zamiarów tendencyj- 
nych nieinsynuować, 

Osk. Ja też nie miałem wcale zamiaru, 
jestem przekonany, że p. przewodniczący za- 
rzut ten nie ściąga do siebie. (wesołość). 

Prok. Więc wymień pan tych, którym 
także zamiary przypisujesz. 

Osk. Są nimi pp. Barychar i minister 
handlu. 

Przew. Zdaje mi się rzeczą niegodziwa 
podnosić zarzut podobny. Według ustawy kar- 
nej obowiązanym jest każdy urząd, który uj- 
rzał jakąś czynność karygodną, donieść o tem 
sądowi i żądać śledztwa. Minister handlu jeszcze 
uczynii tyie, iż wysłał osobną komisję dła 
sprawdzenia stanu rzeczy, aby ona sporządziła 
kolaudację, i akta oddała proknratorji finanso- 
wej, a gdy ta dopiero podała, iż coś karygo- 
dnego tu zaszło, oddał on w myśl prawa akta 
sądowi karnemu. 

Osk. Nie odpowiem wprost na to, ale wy- 
każę później, że ja nie wystąpiłem agresywnie i 
bez namysłu przeciwko ministrowi handlu. Ale 
mniemam, iż w ciągu procesu musicie panowie 
przyjść do przekonania, iż tu nieszło o stan 
kolei, lecz zupełnie o co innego. 

Przew. W tym razie proknratorja nieby- 
łaby podniosła oskarzenia, a wyższy sąd kra- 
jowy nie potwierdziłby powodów. Przechodzimy 
do mosiu nad Pruiem. Z aktów pokazuje się, 
iż po zdarzonym wypadku, inspekcja jeneralna 
uderzała w swym referacie na budowę mostu, 
którą zwie niedokładną. 

O sk. Proszę oto pytać dyrektora techni- 
cznego, Ziffra. Szczegółów takich wyjaśnić nie 
może dyrektor jeneralny. 

Przew. Schifkorn, wynalazca systemu bu- 
dowy mostów, powiada, że przy budowie musia- 
no się kierować oszczędnością. 

sk. Niemieliśmy potrzeby oszczędzać przy 
budowie mostu, gdyż Brassey miał podług u 
kładu pauszalowego pomagać przy jego stawia- 
niu. Świadkowie dowiodą niestosowności tego 
zarzutu i dla tego prosiłbym 0 odłożenie tej 
sprawy aż do ich przesłuchania. 

Prok. Pan rysowałeś plany mostu? 

O sk. Plany rysował wynalazca. Wiele po- 
siedzeń mieliśmy w tej sprawie w inspekcji 
jeneralnej, a po zatwierdzeniu tego najwyższe- 
go technicznego urzędu, dopiero przystąpiono 

o budowy mostu. 

Prok.. Zamówionych do mostu przedmio- 
tów nie sprowadzał Brassey, lecz tylko je za- 
płacił. Chcieliście panowie zatem oszczędzać. 

Osk. Przeczę temu, gdyż wątpię, aby je- 
neralna inspekcja chciała robić oszczędności, 
a ona przecież plan zatwierdziła. Zarzut, który 
mnie czynią, należy w tym razie rozciągnąć na 
inspekcję JEca nag ministerjum. 

Dr. Nouda. aktach znajdują się pisma, 
dowodzące, iż w czasie zamówień klient mój 
nie był obecny w Wiednia, i korespondował w 
tej spawie z Liskowetzem. 

Osk. Mam zwyczaj odpowiadać za wszyst- 
ko co się stało na kolei. Gdy się zdarzyło nie- 
szczęście, przyszedłem na posiedzenie Rady za- 
wiadowczej z temi słowy: Wydarzyło mi się 
nieszczęście. 

Przew. odczytuje doniesienie z 7. kwie- 
tnia 1865, które nazywa rozciągnięcie mostu do 
30 łokci anormalnem i pyta co w tej spraw ie 
Oifen. rozporządził ? 

Osk. Należy to do sfery technicznej, lubo 
zauważać muszę, że system ten wcale nie był 
tak anormalnym, kiedy używają go do dziś na 
niektórych kolejach, a nawet na tej, w której 
Radcą zaw. był J. E. minister handlu, dr. Ban- 
hans. 

Przew. Co uczyniono, gdy się dowiedzia- 
no o tym wypadku? 

Osk. Zredukowano długość mostu z 30 na 
20 łokci, a nowe mosty innym stawiane sy: 
stemem. 

Dr. Neu da uprasza, aby mniemanie, jako- 
by Offenheim uwolnił przedsiębiorstwo budowy 
od dwumiesięcznego terminu zatrzymania kau- 
cji, wtedy dopiero uznane zostało za prawdzi- 
we, jeżeli je potwierdzą świadkowie. Klient je- 
go nie może pamiętać dat wszystkich, a obroń- 
ca wie, iż świadkowie terminu dotrzymanie po- 
twierdzają. Zaczem prosi, aby- mniemanie, co 
się tyczy tego punktu, odłożyć do czasn, w któ- 
rym sąd przesłucha świadków Ziffra i Wierz- 
biekiego. 

Przew. Zupełnie rozumiem Żądanie pana 
obrońcy. 

Dr. Neuda. 
więcej, a wnioski 
czasu. 

Przewodniczący przerywa 0 w pół do 7. 
posiedzenie na kwandrans, po upływie którego 
odczytuje: 1. list z 2. października 1870 od 
Ziemiałkowskiego, w którym tenże donosi 
Offenheimowi. iż Grocholski zamyśla interpelo- 
wać rząd w sejmie w sprawie kolei lwowsko- 
czerniowieckiej; 2. list z 16. tm. 1870 do Offen- 
heima, donoszący iż lwowska Izba handlowa 
zamierza podać do ministra handlu skargę na 
stan w jakim się znajduje kolej Ilwowsko-czer- 
niowiecka; 3. pismo poufne z 30. czerwca 1871 
od inspektora ruchu Gintla do radcy dworu 
Barychara, w którem wyliczone są mnogie nie- 
dostatki kolei, których winą nie są klęski ele- 
mentarne ale zły przedewszystkiem stan bu- 
dowy. 

Osk. Jestto zapatrywanie dyrektora ru- 
chu; mógłbym jednakowoż dowieść, iż zapatry- 
wanie to jest mylnem, wskazując na szkody i 
wypadki, spowodowane klęskami elementarnemi 
na innych kolejach. Zwracam uwagę tylko na 
sąsiednią naszej, kolej Karola Ludwika, gdzie 
całe groble, sypane z kamieni, spłynęły i zata- 
mowały ruch na czas dłuższy. Boleśnie mi tyl- 
ko, Że urzędnik, w którym tak wiele pokłada- 
łem zautania, przez jeneralną inspekcję dał się 
nakłonić do napisania listów podobnych. 


Przew. Muszę pana prosić, ażebyś ze- 
chciał nnikać podobnych wycieczek. 

Osk. Jeżeli się wzywa urzędnika, składać 
podobne sprawozdania przeciw jego przeło- 
Żonemu.... 

Przew. Jeneralna inspekcja jest do tego 
SE ODA, r g 

Osk. Jednakże nie przez pominięcie prze- 
łożonego; każde żądane sprawozdanie przed- 
kłada się do zaopiniowania przełożonemu. 

Prok. W sprawozdaniu tem położono na- 
cisk na to, że nietylko elementarne wypadki 
sprowadziły szkody. 

Osk. Tego rodzaju twierdzenia, wypowie- 
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kwestja jednak czy ja udowodnić będzie mo- 
żna. Ja przedpołudniem dowiodłem już, że nam 
w r. 1866. 1867 i 1868 a więc w ciągu trzech 
lat po otwarciu kolei żaden większy w utrzy- 
maniu kolei nie wydarzył się wydatek, że więc 
kolej w jak najlepszym stanie znajdować się 
musiała. Jeżeli zatem dopiero w rok potem, w 
r. 1870 nastąpiły szkody elementarne, czego 
zupełnie nie neguję, to nie można mi z tego 
zarzutu robić. Zresztą odwołać się mogę w tym 
względzie do sprawozdania rządowego komi 
Sarza. 

Przew. Pomówimy później o tem. Teraz 
odczytać każę listy inżyniera Gintla, w któ 
rych mowa jest o deszczach, trwających przez 
całe tygodnie, o oberwaniu się chmur, 0 ogro- 
mnych szkodach ztąd pochodzących, tak że na 
wielu miejscach szyny w powietrzu są za- 
wieszone, 

Osk. Są to wszystko wypadki, spowodowa- 
ne rzeczywiście niepogodą, i nie można 0 nie 
obwiniać administracji, jak byłoby również nie- 
rozsądkiem, obwiniać budowniczego, ponieważ 
p.orun zapalił dach domu, postawionego przez 
niego. Lecz z listów owych możesz się „pan 
także dowiedzieć o staraniach naszych, ażeby 
szkody ponaprawiać i komnnikację przywrócić. 

Dr. Neuda. Proszę także skonstatować, 
że w tych listach jest mowa przy grobli mihu- 
czeńskiej o profilu 3850. 

Przewodniczący odczytuje następnie skar- 
gę na przerwy komunikacji na kolei lwowsko- 
czerniowieckie kilku knpców z Jass podaną w 
r. 1870 do ausfrjackiego ministerstwa  bandlu. 
W piśmie tem ustęp końcowy brzmi: „Zadusze- 
nie się w własnym tłuszczu jest największem 
nieszczęściem, a to nieszczęście zwala się na 
nas. Oby nasz krzyk boleści znalazł posłuch u 
Wys. ministerstwa." 

Osk. Pozwalam sobie skonstatować, że i 
to sprawozdanie datuje się z roku 1870, który 
był bardzo nrodzajny. I czyż ministerstwo o- 
rzekło z powodu tej skargi wówczas sekwe- 
strację kolei, czy tylko ważądało od nas wyja- 
śnienia w.tej kwestji, które też złożyliśmy i 
podaliśmy w niem przyczyny przeszkód komu- 
nikacyjnych ? Podobne szkody elementarne zda- 
rzają się na wszystkich kolejach i pociągają 
też za sobą podobne skargi, jak powyższa, któ- 
re pochodzą tylko z indywidualnego sposobu 
zapatrywania tnie są pozbawione pewnych 
słnsznych motywów. 

Przew. odczytuje odpowiedź oskarzonego, 
daną Gintlowi i powiada: Z listu tego wynika, 
że na kolei lwowsko-czerniowieckiej tylko bar- 
dzo nie wieie pociągów i w bardzo rzadkich 
wypadkach kursować przestawały. 

Osk. Wynika z tego listu jeszcze także 
coś innego, że uważałem w tym względzie Gin- 
tla za nie dość energicznego i przydzieliłem mu 
zatem nadinżyniera. 

Przew. Słyszeliśmy wczoraj o sprawo- 
zdaniu radcy nadwornego barona Webera, któ- 
ry się miał bardzo pochlebnie wyrazić o kolei 
lwowsko-czerniowieckiej. Jeżeli się jednak w 
sprawozdanie Webera bliżej wglądnie, to wy- 
nika także z niego, że Weber nie był tak bar- 
dzo zadowołniony z kolei, jak przedstawiano. 
Pan odwoływałeś się na jednem z posiedzeń 
Rady zawiadowczej na to sprawozdanie. 

O sk. Wszelkiego szacunku godny charak- 
ter tego człowieka, przekonywa mię, że on po- 
twierdzi moje zeznanie. Po powrocie ze swej 
przejażdżki po linii wyraził się on mniej wię- 
cej następnjąco: „Obawiam się prawdziwie po- 
wiedzieć o kolei czerniowieckiej coś dobrego, z: 
powodu, że ją tak obrzydliwie oczerniona. Ob- 
jechałem pahską kolej całą i znalazłem wpraw- 
dzie nieco do zarzucenia, ale też wiele do po- 
chwały czegoś takiego, czego na innych kole- 
jach austrjackich nie znalazłem. Mogę pana za- 
pewnić, że kolej lwowsko czerniowiecka nie 
jest gorsza, jak wszystkie inne koleje anstrja- 
ckie, a nawet widziałem na niej bardzo wiele 
pięknych rzeczy“. 

Przewodniczący odczytuje następnie odno- 
gne miejsce ze sprawozdania oskarzonego do 
Rady zawiadowczej; w niem powiada on, że 
błędy, znalezione przez Webera, są całkiem nie- 
znaczne i takie, jakie znajdują się na wszyst- 
kich kolejach. 

Osk. Tem były one wówczas istotnie. 
Wspomniałem już, że pan radca Weber był ty- 
le przyjaźnym, adzielić także spostrzeżeń swo- 
ich ówczesnemu prezydentowi ministrów, hra- 
biemu Potockiemu, i że minister był też tyle 
grzecznym, mnie do siebie wtądy zaprosić. 

Przew. Między aktami ministerjalnemi 
znajduje się także sprawozdanie radcy dworu 
Webera, Odczytam ten bardzo obszerny akt. 

Przewodniczący odczytuje zatem owe spra- 
wozdanie, jakie złożył Weber ministrowi han- 
dln. Pismo to jest tak obszerne, że odczytanie 
trwało dłnżej niż 3. kwadranse. Przewodniczą- 
cy tak się tem zmęczył, że koniec sprawozda- 
nia musiał dać odczytać protokoliście. Sprawo- 
zdanie daje się streścić następująco : 

Roboty ziemne przedstawiono w niem jako 
niezupełnie skończone, okoliczność ta może je- 
dnak wytłómaczoną być poniekąd trudnościami, 
jakie teren nadarzał. Usnwanie się grobel przy- 
pisuje sprawozdanie niedostatecznej budowie, 
ale także i niepogodom pory roku, w której 
stawiano groble, przyczem rozdziela winę mię- 
dzy hi Rowy ny Fr: budowy i nadzorcę tejże. 

końcn konstatuje sprawozdanie, że li- 
czne skargi po mj więkizej części są nie ugrun- 
towane, chociaż tak w ogólności, jak też w 
szczegółach budowa niezupełnie nie jest nie 
naganną. 

Przew. Co pan masz do powiedzenia o 
tem sprawozdaniu z d. 24. października 1873 
radcy dworu Webera ? 

Osk. Gdybym się chciał w szczegóły za- 
puszczać, zastał by nas tu, jak się obawiam, 
ranek, panie prezydencie. Pozwolę sobie tylko 
podnieść, że w tem sprawozdaniu jedno zdanie 
znosi drugie i że wkradły się w nie całkiem 
tałszywe premissa, o których już wówczas da- 
łem panu radcy objaśnienia. On mi to zapewne 
potwierdzi. Prosiłbym w celu, ażeby sobie obe- 
eni wyrobić mogli sąd o sprawozdaniy, 0 odczy- 
tanie i tych dekretów, które w skutek tego mi- 
nisterstwo nadesłało dyrekcji. Myśmy nie omie- 
szkali odpowiedzieć na rozporządzenia mini- 
sterstwa, proszę więc także o odczytanie i tych 
odpowiedzi. Z nich będzie się można przekonać, 
żeśmy zawsze z wszelką gotowością byli w o- 
bec rozkazów ministerstwa. 

Przew. Zachowałem odczytanie tych ak- 
tów na czas, kiedy przyjdzie pod rozprawy 
stosunek dyrekcji generalnej do administracji 
państwowej. 

Osk. Jabym prosił, ażeby sie to zaraz 
stało; ażeby zrównoważyć wrażenie, jakia wy- 
warło-na słuchaczów sprawozdanie Webera. 

Przew. Czynię pana na to uważnym, że 
dla nas jest to obojętne, ponieważ nie jest do- 
wiedzionem, czyli to, co pan obiecujesz w od- 
|powiedziach swych rządowi, także dotrzymane 
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obrońca ż pewnością panu powiedzieć musiał, 
że dziś nie są na miejscu te odczytania. 

„Dr. Neuda. Prosiłbym o odczytanie tylko 
dwóch listów, Gintla i Ziffera, pisanych do dy- 
rektora jeneralnego. | 

O sk. Zostałem źle zroznmianym. Nie chcia- 
łem odczytania owych pism teraz koniecznie, i 
zadawalniam się tem, że się ich później odczyta. 

Przew. W sprawozdaniu Radcy Webera 
powiedzianem jest, że popełniono fatalne błędy 
w budowie. 

Osk. Jeżeli p. przewodniczący myśli się 
wdawać w szczegóły, to będę zniewolony także... 

Przew. (przerywa) O nie, w takim razie 
raczej odłożę na później pytania. 

Przew. odczytuje następnie przez obrońcę 
wymieniony list Ziffera, datowany z dnia 26. 
sierpnia 1870 r. Ziffer towarzyszył Weberowi 
na jego przejażdżce po linii. W liście powie- 
dziano: „Radca dworu Weber jest bardzo mi- 
łym człowiekiem; w Stanisławowie jedliśmy o- 
biad, a w Suczawie kolację (wesołość). W o- 
góle dr. Weber, który jest bardzo skąpym 
w mowie, zdaje się być zadowolnionym. Wyra- 
ził się; Na szynach między Lwowem a Czer- 
niowcami jedzie się dobrze, wiele miejsc na ko- 
lei zarosło trawą, uzupełnić potrzeba  szntro- 
wanie kolei, upusty wody są zamauione, budynki 
przeznaczone na stacje są bardzo milutkie, a 
ze względn na podział, najpraktyczniejsze ze 
wszystkich w Austrji, Dalej powiedział: Jest 
mi bardzo przyjemnie, żem obejrzał kolej, o 
której miałem zupełnie inne wyobrażenie Mu- 
szę przyznać, na kolei Franciszka Józefa wi- 
dzi się jeszcze coś zupełnie innego, ( Wesołość.) 
Q szynach i progach wyraził wielkie zadowo 
lenie, a gani? magazyny drzewa.“ 

„Drugi list, z wymienionych przez dr. Neudę, 
znajduje się w innym zwoju aktów, zostanie 
więc później odczytany, 

Przewodniczący zamyka o godzinie 9. po- 
siedzenie, i zawiadamia sędziów przysięgłych, 
że w poniedziałek odbędzie się posiedzenie ra- 
no i po połndniu. 

Wiedeń 11. stycznia. 

Dzisiaj rozpoczęto dalszy ciąg rozprawy o 
godzinie */, na 10 

Przewodniczący wzywa  Offenheima, aby 
teraz zdanie swoje wypowiedział o sprawozda- 
niu radcy dworu Webera. 

Oskar.: W dekretach rządowych przesła- 
nych jeneralnej dyrekcji, żądano: 1) zmiany re- 
gulaminu co do rozszerzenia zakresu działania 
dyrektora ruchu, 2) skompletowania i pomno- 
żenia parku przewozowego. Dyrekcja jeneralna 
odpowiedziała na te dwa dekreta, mianowicie 
co do parku, że jest on pod każdym względem 
wystarczającym i życzyćby tylko należało, a- 
żeby doczekał się lepszego użytku. Dalej pod- 
niósł p. Weber w swojem sprawozdaniu, że u- 
szkodzenia po części pochodzą z nieodpowie- 
dniego trasowania linji. Trasowanie nie wchodzi 
w zakres jeneralnej dyrekcji, o niem stanowi 
rząd. Dalej podnosi p. Weber, że Oflenheim 
nie jest fachowym. To prawda, przedtem byłem 
urystą, lecz od 26 lat z wielkiem zamiłowa- 
niem zajmuję się wiadomościami technicznemi i 
fizyką. Połowa dyrektorów kolejowych stałaby 
się w takim razie niemożliwą. gdyby na to 
zważano, że nie posiadają Fiwdótności technicz- 
nych, Że posiadam niejakie wiadomości techni- 
czne, wystarcza powiedzieć, że przy założeniu 
atmosferycznej kolei podziemnej w Londynie, 
brałem udział rozstrzygający, a właśnie w 
chwili „dokonania wielkiego dzieła, t.j. kiedy 
miałem wykończyć linię Giurgewo-Ruszczuk i 
postawić wielki most na Dunaju, nastąpiła se- 
kwestracja. 

Przew.: Radca dworu Weber oświadczył, 


że sypano groble w zimie ziemią zamarzniętą 


i że za to odpowiada tak przedsiębiorca, jako- 
też i dozorującv budowę. O skar: Być może, 
że dozorujący budowę pojedyńczych podprzed- 
siębiorców (Partietiihrer) należysie nie dogią- 
dali. Są to zdarzenia, o których zwykle nie 
dowie się dyrekcja jeneralna, być też może, że 
tak tylko wyobrażał sobie p. radca dworu. Nie 


mogę tego Zz caią stanowczością negować, jak 
również pan radca dworu stanowczo tego twier- 
dzić nie może. 


Przew.: On sądzi, że przy profilu 234 d 


sypano materjał ślizki (glinę) podczas ostrej 


zimy, co było wielką opieszałością. 

Prok. Nie był to jedyny wypadek. Mamy 
tu sprawozdanie z 12. września 1868, które 
twierdzi, że nasypywanie grobel w podobny 
sposób sią odbywało. 

Osk. Na wszystkich kolejach zdarzają się 
podobne wypadki, że nasypy się zsuwają, zwła- 
szcza gdzie ziemia gliniasta, "Trudno było inną 
ziemię sprowadzić z daleka. Dopiero później, 
gdy na linię lokomotywę puścić było można, 
sprowadzaliśmy tysiącami wagonów lepszy ma- 
terjał. Zresztą trudno tu o tem mówić z niefa- 
chowymi. 

Przew. Uwagi radcy dworu Webera, jak 
sądzę, są tego rodzaju, że o nich każdy laik 
powziąć może wyobrażenie. 

Osk. Wypadki elementarne nie leżą w no- 


jej mocy. Również i ziemię gliniastą ze świata 


usunąć nie zdołam. Przekonałem się, że perso- 
nal mój, dozorujący robót, obowiązki swe wy- 
pełniał gorliwie. 

Przew. Chodzi tu tylko o to, czy Brassey 
o dwa miesiące nie zawcześnie zwolniony z0- 
stał od odpowiedzialności ? 

Q sk. POW Ę się na oświadczenie mojego 
obrońcy, który już powiedział, że Brassey od 
tej odpowiedzia!ności zwolniony nie został. 

Przew. Wszak sam pan powiedziałeś, ża 
podpisałeś dekret, w którym o dwumiesięcznej 
gwarancji niema mowy. 

Osk. Jeżelim coś podobnego po dziewię- 
ciogodzinnej rozprawie powiedział, to proszę 
dziś sprostować. Że tak się rzecz niema, po- 
mimo iż byłem do tego npoważniony, oświad- 
czy protokół z d. 18. mają, który się znajduje 
w aktach. Poręka Brasszya trwała nietylko 
dwa miesiące jeszcze, był on nadto zobowiąza: 
ny zapłacić 11.970 złr. Nie mieliśmy względem 
niego żadnych względów. Punkt ten jest więc 
zupełnie wyjaśniony. 

Przew, W protokole, odczytanym W so- 
botę wyraźnie powiedziano, że przedsiębiorca 
winien gwarantować, lecz w dekrecie pańskim 
nietylko o tem niema mowy, lecz sam pan 0- 
Świadczyłeś, że bierzesz za to na siebie zupeł- 
ną odpowiedzialność. 

Osk. Dziś mogę zapewnić, iż Brasseya od 
tej poręki nie uwolniiem 

Prok. odczytuje końcowy ustęp sprawdze- 
nia: Jeneralny pełnomocnik akceptuje powyższy 
nkład. Postanawia się zatem z zastrzeżeniem 
późniejszego przyzwolenia Rady zawiadowczej, 
że wszystkie roboty z wyjątkiem budowli kun- 
sztownych, za które przedsiębiorca dalej ręczy, 
na koszt towarzystwa przyjęte i uskniecznione 
być mają. 

Obrońca dr. Neuda. Nie mogę dopu- 
ścić, aby p. prokurator wyrywa: z protokołn 
pojedyncze ustępy. 


i 

Prok. W takim razie pozostawiam panu 
odpowiedzialność za wszystkie konsekwencje. 

, Przew. Przy przesłuchaniu Drakego, bę- 
dziemy mieli tłumacza pod ręką, wtedy proto- 
kół będzie odczytany. 

Dr. Neuda. Muszę jeszcze dodać, że de- 
kret w mowie będący nie zawiera ani słowa 
mniej, ani więcej jak to, co się w sprawo- 
zdaniu znajduje. 

Osk. Pozwolę sobie jeszcze fęrzytoczyć, 
że na przestrzeni 3500 sążni miałem trzy wiel- 
kie objekta. Po pierwsze groblę mihnczeńską, 
u nas nazwaną nieszczęsną. Grobla ta okazała 
się wadliwą. poruszaia się, i powiedzieliśmy za. 
tem Brasseyowi, że go przed dwoma miesiąca- 
mi z odpowiedzialności nie zwoinimy, a prócz 
tego będzie musis? zapłacić 11.000 złr. Przy- 
legając do grobli mihuczeńskiej, znajduje się 
grobla Hliboki. Na tych groblach, aż do chwili 
zwolnienia Brasseya od odpowiedzialności, nie 
pokazały się najmniejsze wzruszenia Grobla 
mihuczyńska ustaliła się, a natomiast groble 
Hliboki zaczęły się potem wzruszać. Tym Spo- 
sobem zdaje mi się, iż usunę wątpiiwość p. pro- 
kuratora. 

Prok. Bynajmniej. 

OUsk. Na ostatniem wieczornem posiedzenia 
pytał mię p. przewodniczący, czy odbyła się 
komisja na linii A., któraby wykończenie robó: 
badała. Na moją odpowiedż, iż sobie nie prz 
pominam, powiedział p. przewodniczący, że w 
dług aktów komisja taka nie była. Suponuj 
że z tego dla towarzystwa nie wynika żadn 
szkoda, powiedzieć muszę, że rzeczywiście ta- 
ka komisja była, aczkolwiek nieco później. Na 
stronie 106 wydanego pamiętnika sprawozdanie 
to znajduje się. 

Przew. Pamiętnik ten będzie odczytany. 

Osk. Prosiłbym o chwilę cierpiiwości dla 
wysłuchania odnośnego punktu (czyta). Już 
w roku 1868 jeneralna inspekcja przedsięwzięła 
wszechstronne badanie o stanie kolei lwowsko- 
czerniowieckiej, 


stwo nie otrzymało żadnego sprawozdania. 

Przew. Sprawozdanie Czernego będzie od- 
czytanem. 

Osk. Przedwczoraj zauważał p. przewodni- 
czący... 

Przew. Pan powtarzasz całą wczorajszą 
rozprawę. 

„..Osk. Na wczoraj uczynioną uwagę, że re- 
wizja trwała tylko dwa dni, odpowiedzieć mu- 
szę, że takie komisje już pierwe; wysełano, co 
komisarz rządowy na dwóch wałnych posiedze- 
mach stwierdził, 

Następnie odczytuje przewodniczący spra- 
wozdanie Rady zawiadowczej do jeneralnej in- 
spekcji o moście Schifkorna. W skutek tego 
sprawozdania, wysłała jeneralna dyrekcja komi- 
sarzy do uskutecznienia próby ciężarowej na 
tym moście. Potem podaje przewodniczący 
krótki szkic sprawozdania z 5. kwietnia 1868 
o przyczynach zawalenia się mostu na Pracie. 

Sprawozdanie to powiada. że budowa tego 
mostu nie była szczególną, jakoteż że próba 
ciężarowa z 4200 cetnarami przez 14 godzin się 
odbywała. 

„Następnie odczytano sprawozdanie inżyniera 
Zieglera, który konstatuja, że towarzystwo dó- 
kłada wszelkich możliwych starań, do usunięcia 
przeszkód w terenie. 

Oskar. Zauważyć muszę, 
nie to pochodzi od 
spekcji, 

Następnie odczytano sprawozdanie komisa» 
rza Czernego z 11. i 24. czerwca i 2. gru- 
dnia 1866 r. Dalej sprawozdanie z 29. lipca 
1869 r. 

Oskar. Sprawozdanie z 11. czerwca kon 
statuje, że jeneraina inspekcja wysłała inżynie- 
rów dla dozoru budowy mostu. Sprawozdanie z 
24. czerwca korzystnie się wyraża o prowadze- 
niu tej budowy. 

„Przew; Sprawozdanie z 2. grudnia od. 
nosi się do grobli mihuczyńskiej, którą już 
wtedy uważano jako objekt niebezpieczny, 

Oskarzony odpowiada, że roboty "na tę 
grobli były trudne da wykonania, pomimo q 
sprawozdanie mówi także, z jaką gorliwości 
starali się urzędnicy o usunięcie wszelkich 
przeszkód. Przedsiębiorca budowy MJ 


że sprawozda- 
inżyniera jeneralnej in- 


tutaj eksperymentów, które go więcej j 
80.000 złr. kosztowały, Na moje żądanie zanię- 
chał je. 

Przew. odczytuje sprawozdanie z 
grudnia 1868 i 29. lipca 1869. 

Przew.: Pomimo tego, iż sprawozdawe 
budowę nazywa zadawalniającą, dziwnem jes, 
iż o tylu rekonstrucjach wspomina. Oska: W 
stosunku do innych kolei, przyznać mi mus% 
ludzie fachowi, iż rekonstrukcja te są zeren, 
Brassej wypełnił swoje obowiązki zupełnie, 8 
za wypadki, wypływające z nieuwagi nadzorcóy,. 
nie można czynić zarzutu ani mnie ani jemu. 

Prok.: Pan lubisz odpowiedzialność zrzt- 
cać zawsze na służbę, ale sprawozdanie móvi 
o podpieraniu mostów, które musiały A g 
publiczność podróżującą. Oskar.: Ależ to sę 
zdarza wszędzie, gdzie wód wylewy bywają, 
na dowód pozwolę sobie wskazać most Mæ- 
chegg na linii Wiedeń-Pest. 


Prok.: Musisz pan przyznać, że niemło 
było podróżnemu, który widział przed pocią- 
giem wolno jadącym idącego budnika. Oskar.: 
Jazda powolna po mostach jest nakazana regu- 
laminem. Co się tyczy owej służby idącej przed 
pociągiem, zwracam na to uwagę, że działo śię 
to tylko w nocy, i to przy grobli Mihuczeni, 8 
nie na mostach. 

, Przew, Odczytuje sprawozdanie z 26. gru- 
dnia 1869 dotyczące budowy. 

Osk. Muszę tu dodać, że długość tej czę- 
ści, na której przejazd był utrudniony wyno- 
siła 120 łokci. ł 

Prok. Ja konstatuję, iż w tym wypadku 
istotnie mowa jest o grobli Mihnczeni, a Bras- 
seyowi kaucja była już wydaną. 

Osk, Jeżeli budowniczy we Wiedniu ręczy 
za budynek 2 lata, a pierwszego dnia potem 
zapadają się schody, nikt go nie pociąga do od- 
powiedzialności. 

Prok. Jeżeli te schody jednak kogo za- 
biją, pociąga go do odpowiedzi sąd karny. | 

Osk. Grobla Mihuczeni nie zabiła mikogo. 

Prok. Tu nie idzie o przeprowadzenie po» 


równania. s 
Osk, Ja muszę wyrażać się obrazowo, 4; 
e- 


mnię zrozumiano. 
nia wcale nie stoimy, aby przyrówmania były 
| 


24. 


Prok. Tak nisko eo się tyczy wykszt 
potrzebne. 


Na żądanie obrońcy odczytują sprawazda- 
nia o powodziach w r. 1867, które strąciły ro- 
ble ate. i sprawozdania inspekcji generu 
ministerjum spraw wewnętrznych, ka do 


Wojewódka. 4) Wniosek względem nazwania ulicy 
otwartej na gruncie realności 1.607%/,. Sprawozd. 
p. radny Piątkowski. 

— KaByno mieszczańskie urządza wie- 
czorek z tańcami w sobotę slnia 16. b. m. Po- 
czątek o godzinie 8. 

— Z Towarzystwa prawniczego. Sekcja 
dla prawa pozytywnego zbierze się w sobotę dnia 
16. stycznia r. b. o godzinie pół do siódmej wie- 
czór na posiedzenie. Na porządku dziennym: Uwa- 
gi nad projektem ustawy egzóękucyjnej i projekt 
petycji w tym względzie do Rady państwa. Spra- 
wozdawca adw. dr. Janowiez. 

— Wiadomości policyjne. Być pożartym 
przez psy wśród miasta, zdawałoby się niepodobień- 
stwem we Lwowie, a przecież losowi takiemu za- 
ledwie njść zdołał p. T. N., urzędnik namiestnietwa. 
Wracając w nocy z d. 9. na 10. b. m. do domu, 
napadnięty został przy skręcie ulicy Ossolińskich 
na Chorążczyznę przez cztery ogromne psy łańcu- 
chowe p. adwokata Dąbczańskiego, które powa- 
liwszy swą ofiarę z łatwością, bo na gołoledzi o 
ziemię, porwały na nim odzież na drobne szmaty a 
szarpiąc wpółnagiego na 17tn stopniowym mrozie 
ze wszystkich stron, zadały mn zębami kilkanaście 
ran w nogi i ręce, któremi się rozpaczliwie bronił. 
Walka ta z srogiemi bestjami trwała mimo prze- 
raźliwego wołania o pomoc, więcej jak 10 minut, 
bo nikt z mieszkających obok nie przypuszczał po- 
dobnego nieszczęścia. Napadnięty byłby niezawo 
dnie nległ rozszarpania lub zagryzienin przez ro- 
zjuszone best e, bo jnż czapkę mu zerwały i do 
głowy się dobierały — lnb wreszcie ubezwładniony 
i zalękniony mógł był zamarznąć, gdyby na szczę: 
ście nie byli przybyli na ratunek pp. Miczkowski, 
komisarz II. dzielnicy i dr. med. Szuszkiewicz ze 
stróżem, którym też nieszczęśliwy ocalenie swe za- 
wdzięcza. Pan T. N. jest obłożnie ehory, a przed- 
wczoraj udawała się do niego komisja sądowo-le- 
karska. 


Czeremchowie, 5) Janiszewski Jan, właściciel domu 
w Brzeżanach, 6) Gerzejewski Wilhelm, rolnik z 
Jezierny, 7) Koliszer Filip, właściciel realności w 
Brodach, 7) Reh Józef, kopiec w Kamionce, 9) 
Madejski Wład., dr. med, w Pieniakach, 10) Ja- 
nicki Erazm, notarjusz w Kamionce, 11) Wasilew- 
ski Antoni, dzierżawca dóbr z Wolicy baryłowej, 
12) Zawadecki Józef, włdściciel domu w Brzeża- 
nach, 13) Trzeciak Dyonizy, dzierżawca w Tanro- 
wie, 14) Wojtowiak Antoni, ajent asekuracyjny w 
Podhajcach, 15) Onyszkiewicz Miecz., właściciel 
dóbr z Zołczowa, 16) Miączyński Józef, właściciel 
dóbr w Jaśniszczu, 17) Zawadzki Karol, właściciel 
dóbr w Poczapach, 18) Tustanowski Wład., wła- 
ściciel dóbr w Zagórzu knihiniekiem, 19) Wiszniew- 
ski Leon, dzierżawca dóbr w Plichowie, 20) Bas- 
seches Joachim, knpiec w Brodach. 21) Męciński 
Walery, właściciel części dóbr w Chlebowicach 
świrskich, 22) Młodecki Szczepan Kazim., właści- 
ciel dóbr w Brodach, 23) Newa Józef. właściciel 
domn w Brzeżanach, 24) Łotocki Szczepan, właśc. 
realności w Lipicy górnej, 25) Horodyński Joa- 
chim, dr, mod. w Brzeżanach, 26) Brotschiner Jan, 
właściciel dóbr w Wicyniu, 27) Heinrich Antoni, 
zegarmistrz w Brodach, 28) Mayer Antoni, dzie- 
rżawca browarn w Brodach, 29) Garapich Eliasz, 
właściciel dóbr w Zagórzu, 30) Ornsteia Wilhelm, 
adwokat krajowy w Brodach, 31) Grocholski Anto* 
ni, dzierżawca w Fradze, 32) Hahn Selig, właśc. 
dóbr w Łoni, 33) Kniaziołneki Wincenty, notarjusz 
w Rohatynie, 34) Orkisz Jan, właśc. realności z 
Halicza, 35) Adamski Franc., właśc. dóbr w Wol- 
kowie, 36) Rekszyński Jan, rolnik w Pomo- 
rzanach, >: 

Jako przysięgli zastępcy: 1) Futorski Jan, 
rolnik w Zborowie, 2) Frankowski Stan., właśc. 
domu w Ztoczowie, 3) Płachetko Seweryn, dyrek- 
tor gimnazjalny w Złoczowie, 4) Wierzchowski Ed- 
gar, właściciel dóbr w Pleśnianach, 5) Kłak Wik- 


ciągłe niezmordowany, słaży poczciwej sprawie i|król hanowerski, była królowa hiszpańska Izabela i 
jak dobry Żołnierz nie opnści swego posterunku. nowy król Alfons XII., który nazajutrz wyjechał 
A za tyie poświęcenia, za tyle cichej a wy-|do Marsylii, a już przypłynął do Hiszpani. Oby 
trwałej pracy, jakaż mn nagroda? Niestety niema | był szczęśliwszym od poprzedników! Na scenie od- 
nasza biedna ojczyzna nagradzać czem tych, co się |znnaczyła się głównie panna Krans; pani Niesson 
jej dobrze zasłużyli. Ale on nagrody nie żąda, Ło|z powodn słabości wystąpić nie mogła, a chociaż 
nie dla zysku pracował ani dla sławy; on tem za-|sama ofiarowała dyrekcji swoje usłngi, pani Miłlan- 
dowolony, że mu bracia płacą sercem za serce, |Carvalho nie została przyjętą przez pana Halan- 
miłością za miłość. O! bo od lat kiłkudziesięcin |zier, tak że ani jednej śpiewaczki francnskiej nie 
nie masz polskiego robotnika, który przebywając | było. Bohaterem wieczora był łord Stones, bur- 
w Wiedniu, nieznał, nieszanował niekochał ojca | mistrz londyński, w ubiorze i z orszakiem średnio: 
Wojciecha Dziedzińskiego, Tak się bowiem nazywa | wiecznym. 
ów robotnik, czeladnik mosiężniczy, którego Życie 
i działanie tu opisałem, a który chociaż nie zaja- 
śniał świetnym gieniuszem ani wiełkiemi czynami | (łospodarstwo przemysł i handel. 
mrówczą pracą wiele zdziałał dobrego i zasłużył, Wiedeń 11. stycznia. Na dzisiejszy targ 


by szersze grono rodaków cześć mu oddało, dn 10 * : 
8% przypędzono wołów galicyjskich 977, węgierskich 
JARE Skromuiy novaa » aż: R szącnnka U li morawskich 1890, niemieckich 904, razem 3771. 
rządziło stowarzyszanie „Siła (dnia 9. stycznia Targ był nadzwyczajnie lichy, płacono z rana ga- 
bA) ku czoł'"awego Mocnego iszasłużonego |, kia sołój kapitalne po 27 do 28 A, później 
członka uroczystość, której najpiękniejszą chwilą sz40 bardzo żle, 26 do 26 zł. 50 c. dobre woły, 
eyg Behiak CY! kaj wuj honązoywego pann | lichsze zaś po 25 do 25 zł. 50 c. za cetnar., wę- 
TW. DZIOWAREKEH. NAWA liczna PRDJICZNOE Safo jo kikla najkapitdiniejsza wóły429 zlwA e 
różnych stanów nie szczędziła objawów sympatji tak tanio było, więc zostało niesprzedanych tyl: 


dla jnbiłata, wszyscy cisnęli się, by ze łzą rozrze- k , A 
ke b WW ` o 70 wołów. Pr na że tyle wołó rzycho- 
wnienia uściekać dioń jego poczciwa, a okrzykom |qz; na targ, iż tamtej zimy niemieckie woły od- 


ku jego pomyślności nie było końca. Jeden ze chodźi 3 e." 
j ; iły za granicę do Niemiec, teraz wszystko tn 
starszych=ezłonków=głiiysapan Ostachowski w ser- do Wiednia przychodzi, gdyż w Niemczech taksamo 


decznej przemowie opowiedział przebieg życia i za- „A 4 Ą ak 
sługi DAD Dziedzińskiego, które posłużyły do po- zły farg: Bardzo dnżo Suea przychodzi kolejami 
5 4 3 prawie o połowę więcej jak przeszłej zimy. 
wyższego opisu. Następnie w pięknym składzie po- Krzysziofowicz 
stępowały po sobie deklamacja, śpiew, tańce i lo- RA asia A 
terja fantowa, a liczna publiczność bawiła się ocho i 
czo niemal do dnia białego, jak najserdeczniej 
przyjmowana przez szanowny Wydział „Siły“, któ- i i VT" 
remu za urządzenie tego pięknego aeia FŁakzy- Ostatnie wiadomości. 
wista się wdzięczność należy. Bogdajby więcej lu- Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu w 
dzi takich we wszystkich stanach, a lepiej byłoby | procesie Offenlieima, prezydent zarządził ogólne 
w ojczyznie naszej! przesłuchanie co do punktu oskarżenia w spra- 


kejemiiejncych szczegółów opisane 84 zniszcze* 

FAEN linji, i na grobli Mihuczeni, 

Przew. Sprawozdanie jest datowane 14. 

września 1870; powiada że grobla nie była je- 

szcze wtedy gotową, że jej naprawa ogromnych 
ymaga nakładów. 4. 

Osk. Wysłany na linię wtedy rzeczoznaw- 
ca jest ten sam, który występuje obecnie przy 
rezprawie. Bylibyśmy muębardzo wdzięczni, gdy- 
by zobaczywszy zniszczenie, przyniósł nam ja- 
ką radę. Ale on powrócił jako krytyk, ale nie 
jako doradca. Jeżeli się samemu nieumie pora 

ié, nie trzeba mówić, że drugi nie uczynił 
zadość zobowiązaniom. 

Przew. Reparacja jest często truduą; le- 
piejby było, gdyby od początku wszystko zro- 
fbiono w porządku. , r 

Osk. Grobla ta była puuktem takim, ja- 
'kiego drugiego nie znajdziemy zZ wyjątkiem 
Siedmiogrodu w całej Austrji. „Przedsiębiorca 
wsadził w ten punkt mnóstwo pieniędzy, więc 


i nić żadnego wyrzutu. 
niemożna mu czy g co 


l 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Jakby na przekór wczorajszemu upomnienia, 
ażeby przeszkadzano formowaniu się ślizgawek na 
4 chodnikach, mróz zfolgował, spadł śnieg i można znów 
chodzić trotoarami, nie będąc w ciągłej obawie pośli- 
znięcia się. Niebo i ziemia zdają się więc być w poro- 
zamieniu z magistratem, właścicielami, i stróżami 
domów, przeciwko czemn trudno jednak na razie 
mieć coś do zarzucenia. " 
s — Wiadomość o 'usunięcin ze słnżby nadinży- 
miera kolei Czerniowieckiej, p. Witowskiego, którą 
podaliśmy za dziennikami wiedeńskiemi, w podo- 


t 


bnych sprawach zwykle dobrze nwiadamianemi, oka- A , tor, profesor gimnazjalny w Złoczowie, 6) Holow- — Wiadomości literackie, naukowe i wie koncesji ramuńskiej. Oskarżony opowiedział 
zuje się mylną. Nastąpiła tylko zamiana biór; p. Przedwczoraj przed południem podczas publi- |kiewicz Sylwester, pensjonowauy adjnnkt sądowy w artystyczne. obszernie historję tej koncesji; trzeba było wal- 
nadiażynier Wierżbicki objął teraz w miejsce p. cznej wysprzedaży w handln pana Szwarca przy- | Żłoczowie, 7) Werechowcki Wincenty, rzeźnik w j 


— W Krakowie (1875) nakładem Jnlinsza |Czyć z silną konkorencją prnską, gdyż Strous- 
Wildta, wyszedł bardzo potrzebny i ważny dla ka- |berg i ks. Ratibor ubiegali się także o konce- 
żdego nauczyciela, i w ogóle dla każdego obywa. |Sję., Oskarżony uzyskał koncesję na imię ks. 
tela, którego interesuje wychowanie publiczne: Sapiehy, ks, Jabłonowskiego, dr. Giskry i an- 
„Rocznik szkolny“ nłożony przez Antoniego Ko-|gielskich przedsiębiorców dlatego, gdyż dygni- 
steckiego. „Rocznik“ ten obejmuje najświeższe |tarze rnmańscy oświadczylii, że bezimiennemu 
urządzenia i ustawy szkolne, ogólne przepisy, wa- | anstrjackiemu towarzystwu nie ndzielą koncesji 
runki przyjęcia, opłaty szkolne, wykazy stypendjów, |pod żadnym warunkiem. Na pytanie prezydenta, 
wiadomości historyczne i statystyczne © szkołach }| kiedy oskarżony poznał, Że austrjackie towa- 
to mietylko w Galicji i w Krakowie, ale także na|rzystwo nie otrzyma koncesji, odpowiedział 
Bukowinie, w Szląskn anstrjackim, prnskim, w Po- | Offenheim, że stało się to przy końcu 1867. 
znańskiem, w Prusach wschodnich i zachodnich, w , Oskarżony oświadczył dalej, że koncesjo- 
Królestwie Polskiem, w Litwie, Podoln, Wołyniu i |narjusze otrzymali 700.009 złr., każdy konce- 
na Ukrainie, jednem słowem w całej Polsce tak | Sjonarjusz jak i oskarżony otrzymał po 10 ty- 
okrutnie i nie Indzko rozdzielonej. Oprócz tego są | SIĘCy funtów szterlingów. Innym członkom 
w tym pięknym Rocznikn wiadomości i o szkołach Rady zawiadowczej dał oskarżony z polecenia 
emigracyjnych, jako też ojstowarzyszeniach pomocy | ks. Sapiehy po 1.000 funtów za wielkie stara- 
naukowej. W dodatku pomieszczone jest porówna-|nia około interesu. Także i Herz otrzymał 
nie miar i wag różnych krajów z metrycznemi, i| 100.000 franków, gdyż uzyskanie koncesji po- 
zamiany miar i wag wiedeńskich na metryczne 4 | piera? wszelkiemi siłami. 


chwycono znanego złodzieja Adama Mazura, w 
chwili, gdy chciał wyciągnąć z kieszeni pewnego 
porucznika woreczek z 14 zir. Złodzieja odprowa- 
dzono do policji. —  Onegdaj nad wieczorem wy- 
jęto z wystawy sklepowej L. Grafa, szczotkarza 
przy uliży Karola Ludwika 6 trzepaczek i 2 więk- 
sze szczotki. W dniu wczorajszym wyśledziła i 
aresztowała policja dwóch młodych wióczęgów jako 
sprawców tej kradzieży. Przyznali się oni do wi- 
ny. — Przedwczoraj wieczór zachorował nagle na 
ulicy Kazimierzowskiej Edmund Rolender, czela- 
dnik blacharski, a gdy przechodnie na pomoc mu 
pospieszyli jnż nic mówić nie mógł. Odwieziono go 
natychmiast do szpitalu. 


nadinżyniera Witowskiego bióro kontroli, a p. Wi- 
towski biuro budowy w miejsce p. Wierżbickiego. 

—  Donieśliśmy przed kilkoma dniami o uwię- 
mienin panny Wandy Bogdani, bawiącej tn na go- 
ścinnpych występach spiewaczki komicznej opery 
wiedeńskiej. Uwięzienie nastąpiło w skutek tele- 
graficznej depeszy policji wiedeńskiej. Nakaz uwię- 
słenia sądu wiedeńskiego nie zawiera bliższego o0- 
kreślenia zarzuconego czynn. Dowiedzieć się tylko 
można z niego, iż modystka Okoliczani i pozosta- 
jąca dotychczas w usługach p. Wandy Bogdani 
Marja Firlej oskarzyły ją przed sądem wiedeńskim 
za długi. Podobnież opiewają doniesienia dzienni- 
ków wiedeńskich, iż p. B. za długi aresztowaną 
została. Odstawienie jej do sądu wiedeńskiego nie — Ogłoszenie. Wydział Rady powiatowej 
zastąpiło dotąd, z tego powodn, że zachorowała brzeżańskiej podaje do wiadomośni, że z dniem 14, 
na zapalenie gardła. Parere lekarskie opiewa, iż | stycznia 1885 będą rachnaki przychodu i rozchodu 
gdyby przy tej słabości w obecnie silne mrozy mn- |za rok 1874 i bndżet na rok 1875 Rady powiato- 
mala jechać do Wiednia, łatwo na utratę głosu wej złożone do przejrzenia przez opodatkowanych 
narazić by się mogła. Ze względu, iż śledztwo w | powiatu. 


Złoczowie, 7) Maresz Alojzy, notarjusz w Złoczo- 
wie, 9) Nnssbaum Jakób, dzierżawca w Trościańcu 
małym. 


— Stryj 8. stycznia. Ostatnia ognista a wla- 
ściwie ogniowa korespondencja moja narobiła wrza- 
wy niemało, zapaliły się umysły, lubo nie grozi 
mnie żadne niebezpieczeństwo, bo pozycja kores- 
pondenta stryjskiego najwygodniejsza; mogę śmiało 
pisać nikt mnie nie odgadnie, mamy bowiem jedną 
osobistość, która w przekonanin powszechnem jest 
sprawcą wszystkiego. Otóż ukryty w cienin tej o- 
sobistości śmiało dalej pisywać mogę. 

A kiedy jnż mowa o tem, to zwrócę się wprost 
ku znanej u nas osobistości, dop. Zatwarniekiego, 
z którym mam pomówić słówko. 

Od lat kilkn powziął p. Zatwarnicki zamiar 
ntworzenia biblioteki publicznej w Stryju, rozpo- 
częte zostały rokowania tak z gminą jako też ka- 
synem, które raptem zerwane zostały. Dowiedzie- 
liśmy się, iż p. Zatwarnicki dla tego nieurzeczy- 


s - nawzajem. Oprócz tego zamieścił p. Kostecki w Oskarzony mówił dalej, że koncesja przy- 
toku pozostaje, nie wolno nam objawiać naszej opi- Z Wydział powiatowego, wistnił swego zamiaru, ponieważ starano się ode- | dodatkn porównanie wysokości temperatury na trzech|jęta została jednogłośnie na nadzwyczajnem 
ali co do czynów p. Bogdani zarzuconych, winniś- Brzeżany dnia 10. stycznia 1875, brać mu wyłączną zasługę w tym dziele, i więcej | termometrach : Reaumura, Celzynsza i Fahrenheita. | zgromadzeniu jeneralnem d. 20. października 
my jednak skonstatować, że pnbliczność szczerą| -- W Krakowie umarł d. 12. b m. przed |osób chciało się podzielić z nim laurami. Nieda| Układ tego Rocznika bardzo praktyczny, redakcja | 1868 r., na którem 23.000 akcyj było zastąpio- 
przyjęta sympatją i pełna otnchy, że prowadzo- połndniem w 53roku życia po długiej chorobie o- 


się zaprzeczyć, iż każdemu wolno nrzeczywistnić 
dobre zamiary swoje w czasie dogodnym i przy- 
musu wywierać w tym względzie niepodobna, ale 
sądzę, iż kto sprawy narodowe miłuje, komu, jak 
to mówią, miły kraj, ten nie powinien powodować 
się tak błahemi drobnostkami, a nienależąc do bez- 
warunkowych zwolenników p. Zatwarnickiego, z 
którym się w wieln względach nie zgadzam, nie- 
mogę i nieśmiem mu odmówić gorącej miłości kra- 
jn i trafnego pojmowania potrzeh naszych, i jeżeli 
wdzięczni mu jesteśmy za guśtowne urządzenie 
kasyna, to miech do przyjemności dołączy pożytek 
i najspieszniej utworzy bibliotekę. 

W ogóle mamy słnszny Żal do p. Zatwarnie- 
kiego; od niejakiego czasn usnnął się zupełnie od 
życia publicznego, co w Żaden sposób pochwalać 
niemożemy,) bo niepowodzenia, których w ostatnich 
czasach, przyznaję najniesłusniej doznał, nieupo- 
ważniają go do nieczynności do gnusności; kto 
ciągle tak Żywy udział brał w Życin pnblicznem, 
a sił nie poterał, tego powinności nie schodzić z 
stanowiska, bo nie idzie o jednostkę ale o ogół, 
bo wybitne osobistości ciężko grzeszą, nieprzodując 
dobrym przykładem, a wszelkie wymówki, jak stron- 
nicza zawiść, i namiętności osobiste, nie mają ża- 
dnej racji; wszak pewnym być może p. Zatwarni: 


wyborna. czyni zaszczyt pann Antoniemu Koste- |nych. Nigdy nie będzie zastąponą tak wielka 
ckiemu. Rok pierwszy na tytule, daje nadzieję, że |liczba akcyj. Odczytano list Schindlera, który 
pożyteczna ta publikacja i w następnych latach o- użała się, że nie otrzymał przyrzeczonej posa- 
głaszaną będzie — jeżeli rozumie się znajdzie po-|dy członka Rady zawiadowczej, i objawił ży- 
parcie publiczności. czenie wzięcia udziału w rumuńskim interesie 
— Hipolit Stapnicki, zasłażony wydawca i za- |z kwotą 20.000 złr. Dr. Neuda wnosi prze- 
łożyciel wielu czasopism we Lwowie, obchodzi 25 | Słuchanie Schindlera, o czem rozstrzygnie u- 
rocznicę swego redaktorskiego zawodu; dwadzieścia | chwała sądu. Z korespondencji pomiędzy Her- 
bowiem pięć lat upłynęło, od czasu założenia Przy-|zem z Ofienheimena okazuje się, że obaj długo 
jaciela Domowego, którego dotąd jest redaktorem. |układali się o koncesję, i że obaj mieli na my- 
Dla większego uczczenia zasłag szanownego wete- |Śli podział zyska. Offenheim pisał do Herza, że —— 
rana, pierwszy numer Przyjaciela Domowego na|może zmuszeni będa wejść na drogę szwin- 
rok bieżący, zredagowali i wydali młodzi literaci | dlu. Czytanie aktów trwało do godziny w pół 
naszego miasta. Treść jego następująca: Wiersz | do lOtej. Offenheim tłumaczył każde pismo na 
Władysława Bełzy napisany w 25letni jnbilensz za- |swą korzyść. 
wodu publicystycznego Hipolita Stupnickiego, bar- Parlament niemiecki nchwalił przystąpić 
dzo piękny; Słowo wstępne, w niem wymienione są | do drngiego czytania w pełnej Izbie ustawy 
nazwiska 24 osób, które od samego założenia aż |0 małżeństwie cywilnem. 
dotąd przez lat 25 są prennmeratorami Przyjaciela Król Alfons powitany został na wybrzeżu 
Domowego. Następują potem piękne wiersze pp. | hiszpańskiem najpierw przez francuzkiego ko- 
Władysława Ordona i Bronisława Komorowskiego, mendanta statku „Vigie“ i wyraził swoją ra- 
pierwszy p. t. „Szeregowcy na pamiątkę czcigo- | dość z tego powodu. Król wyjeżdża do Madry- 
dnemu Hipolitowi Stnpnickiemn*, drugi p. t. „Pa-|tn we środę. 
atuszę*, W tym numerze rozpoczętą została tra-| fa Wiedeńska Izba handlowa ma być rozwią- 
jedja w pięciu aktach p. t. „Mściwój i Swanhilda* |zaną. Wielka bowiem liczba jej składa manda- 
napisana przez utalentowanego, młodego pisarza 


ne w Wiednin śledztwo, zupełną jej niewinność | patrzony św. Sakramentami hr. Leon Skornpka, 
wykaże. właściciel Prokocima za Podgórzem. Był synem 
— Od czasów jak Renc i Hiitteman xachwy- |Józefy z hr. Przerembskich i hr. Józefa Skorupki, 
cali swemi konnemi sztukami, publiczność lwowska, | ożeniony z Józefą Gorajską, ojciec kilkorga dzieci. 
nie widziała tak wybornego towarzystwa sztacze Wychowanie odebrał za granicą, które nie stłamiło 
nych jeźdzców, gimnastyków i woltyżerów jakich bynajmniej gorącego w nim patrjotycznego uczt- 
posiada cyrk p. Derssina, w którym znaczną ilość cia. Obok dewcipu i wielkiej bystrości umysłn, 
koni rasy orientalnej, szkockiej, węgierskiej i pol- posiadał wykształcenie niezwykłe, pracował też na 
skiej, wyówiczonych we wszystkich sztukach wyż. | polu ekonomii politycznej, i kilka w tym przedmio- 
szej dresury z różnemi odmianrmi, sam dyrektor |cie odznaczających się ogłosił broszur. Pehany mi- 
prezentuje. Z personala żeńskiego pp. Derasin, łością ojczyzny i żądzą poświęcenia w młodym bar. 
Fani, Lina i Betti zgrabnością i zręcznością zasłu- | dzo wieku, bo w burzy r. 1846 uwięziony, w kaj- 
gują istotnie na wyszczególnienie, z mężczyzn, mały | danach dostał zaroda choroby, której teraz nległ. 
Toni, bracia Oss, gimnastyk Franklow i Klaun| Uwolniony w r. 1848 za ogólną amnestją, starał 
wcale dowcipny, niemnej Miss Wanda popisami mi- | Się służyć krajowi w zawodzie polskim, gdzie la- 
strowskiemi na trapezie huczne zbiera oklaski. Na |twością wymowy się odznaczał. Był też posłem w 
zakończenie produkcji przedstawia obecnie p. Ders-| 1861 r. w pierwszej kadencji sejmowej. Ustąpił 
sin pantomimę „Kopciuszek“, a widowisko to rze- | Z tego stanowiska i oddał się rodzinie, ale troski 
czywiście jest zajmujące, tak popisem licznych, bo | tego nowego powołania nie wstrzymały go od czyn- 
około 70 dzieci, przedstawiających znakomitości hi- | nego ndziała w ostatnich w kraju naszym wypad- 
śtoryczne z zachowaniem ich charakterystyki i u- kach 1863 r. Poniósłszy wiele ciosów rodzinnych 
i bioru, jako też elegancją garderoby, wytwornemi iji strat majątkowych, ostatnie lata spędził w Pro- 
| kosztownemi akcessoriami scenicznemi. Nakoniec kocimie, otoczony przywiązaniem wszystkich, jakie 
zasługoje sobie p. Derssin na względy naszej pu- | mu jednały szlachetne przymioty serca i dnszy, 
Bliczności i tem równie, że dał już dwa przedsta- | Prawdziwe to dziecię krakowskie, którego zgo- 
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| ty z powodu, iż nie chcą zasiadać z wybraną 
wienia na cele dobroczynne, a jeszcze dwa — na |noWi Żal miasta towarzyszy. (Czas). cki, że zawsze dozna gorącego poparcia, skoro się | Bronisława Grabowskiego, którą zalecamy uwadze |jedną osobistością, która w ostatniej epoce 
podobne cele w tych dniach ofisruje. — Złoczów 11. stycznia, (Koresp. Gaz. Nar.) zajmie szczerze sprawami publicznemi. panów dyrektorów teatrów; Życiorys Hipolita Se szwindlu giełdowego grała bardzo WIRE, 
A — Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się| W dnin 9. bm. na posiedzenia jawnem tutejszego Drugą jeszcze sprawę jako nader pilną, porn- |pnickiego, napisany przez Jana god dz ROWER 


we czwartek dnia 14. stycznia b. r. z nderze- |trybunała pod przewodnictwem przełożonego sądu 
miem godziny 6ej wieczorem w sali ratuszowej. |p, Zborowskiego w obecności zastępcy prokuratora 
a porządku dziennym: 1) Wybór jednego członka | p. Białoskórskiego i adwokata dr. Wartarasiewi- 
"MU miejskiej i tegoż zastępcy do komisji w celu | cza, ułożoną została przez losowanie lista słażho- 
przeprowadzenia wyborów na opróżnione miejsca |wa na posiedzenia sądów przysięgłych, rozpoczy- 
Szlonków lwowskiej Izby handlowej. 2) Wnioski |nające się w dniu 3. lutego b. r. 
względem załatwienia sprawy kupna gruutu pod Wylosowani zostali jako przysięgli główni: pp. 
pszary na placu Franciszkańskim. Sprawozdawca | 1) Mier Karol, właściciel dóbr z Podzamcza, 2) 
radny dr. Zuker, 3) Sprawa przyzwolenia na Hornstein Chaim, właściciel dóbr w Grzymałowie, 
kreślenie kaucji dzierżawnej Piotra Kintzi z re- | 3) Bukowski Feliks, dzierżawca w Słobodzie kon- 
ści 1. 1 w kolonii Neuhof. Sprawozd. p. radny kołniekiejj 4) Kozicki Jnliusz, właściciel dóbr w 
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ozdobiony portretem, zawiera dokładny obraz prac 
jnbilata. Zasługi jego są rzeczywiście nie maje, 
zwłaszcza jeżeli zważymy, iż przez ćwierć wieku 
mozolnej pracy, szanowny jubilat nie zarobił sobie 
nawet tyle, ażeby spokojnie i bez mozołu spędzić 
dni starości. Numer jnbileuszowy kończą jak każdy 
numer artyknły treści pożytecznej t. j. „Od czego 
zależą choroby ludzkie i jak sło od nij chronićć O - TE „Pa 
przez dra K. Góhlinga; „Zapiski gospodarskie“ | Kurs giełdy wiednskiej. 
„Kronika krajowa i zagraniczna.* Spodziewamy Wiedeń 12. stycznia 1874. 
się, że pnbliczność nasza oceniając zasługi wete- godzina 4. min. 40. po połndniu. 
rana redaktorów, weżmie. udział w jegn jnbileuszn| Berlin, Rnss. Banknoten 282.—, Credit. Actien, 
dając silne poparcie, przez prenumeratę Przyjacie- |415.50 Lombarden 228.— Galizier 110.— Staats- 
lowi Domowemu. Przyjaciel Domowy kosztuje ro- |bahn ——. Rumśnier 35.00  Oesterr. - Bankno- 
cznie tylko 2 zł. 50 ct. ten 182.90  Usposobienie: —, 

— W Poznaniu nakładem J. K. Znpańskiego, Wiedeń 13. stycznia 1874. 
wyszedł z druku poszyt treści tomu drugiego „Hi- godzina 10. minut 50 przed południem. 


szyć muszę, Istniało ni.gdyś U nas stowarzyszy= 
szenie oświaty ludowej, które się rozwiązało porn- 
czając ile mi wiadomo, utworzenie innego, więcej 
miejscowym stosunkom odpowiadającego stowarzy- 
szenia, p. Zatwarnickiemu byłem świadkiem jak 
niedawno p. Zatwarnicki oświadczył, jż wkrótca 
wypracuje statuta dla stowarzyszenia zawiązać się 
mającego, a to w chwili kiedy była mowa, iż wie- 
ln biednych uczniów tutejszej szkoły realnej, dla 
brakn środków, pozbawionymi być mogą sposobności 
pobierania nauki, otóż spodziewamy się, iż p. Za- 
twarnicki przyspieszy swą pracę, ażeby przyspie- 
szyć pomoc biednym, łaknącym nauki, 
Bank nar. austr.g k 5p zy | 5- (<06) Wiedeń 11. stycznia, Dawno, bo jnż 
B . + Wa 9455] 9440 kilkadziesiąt lat temn przybył do Wiednia robotnik 
Obligacje pierwszeń- polski. Biedny, bez wykształcenia, nieznany, gorz- 
wa Kolej. (za 100 zżr ko pracował na chleb; w tej ciężkiej jednakże doli 


Przyjechali dnia 12. stycznia 1875. 
Hotel Eurepejski. Bogdański W., z Ujścia. 
Porądowski A., z Werchotki. Kahan Z., z Fel- 
sztyna. Krasnopolski K., z Latacza. Snehorzewski 
J., z Mielca. Zbyszewski L., z Jabłonki. 
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pierwszy, każe się spodziewać, iż po ukończen u 
dzieł Dzierzkowskiego, wydawca ogłosi zbiór ro- 
mansów innego powieściopisarza. Do zeszytu pią- 
tego, w którym się skończy tom pierwszy, będzie 
dołączony portret Dzierzkowskiego i jego Życiorys. 

— 0 pierwszem przedstawieniu w Wiel- 
kiej operze paryskiej rozpisują się dzienniki bar- 
dzo obszernie. Streszczeniem wszystkich artyku- 


t | Węg.gal.(Znp.)poż00zt.w.a 

eg.púół. wschod p.200 zł. s 

=» wsch. (Ostb) po 20 
sir. awe. . . 

» zachod. (Wertb.) po 1:0) 
złr. w. B. . . 


Keglevici „ 10 s || 1356 skich robotników kn wzajemnemu wspieranin się i 
Krakowska po 30 zir. 162%] 17, | kształceniu; on jeden z pierwszych gorąco się tem 
Palffy „40 „ . |74—]25. |zajął, bo w tem widział urzeczywistnie swych naj- 
Budolia „10 „ , | 18 | 1350 |droższych życzeń i dążeń. To też z innymi nie- 


cage ser, |Szczędził starań i zabiegów dopokąd po przezwy- 
F Aeee, sd E Ano ciężeniu wieln przeszkód, s: EWĄ k. | PiN 
24] Waldstein po 20 zł. m. «| 2.50 42 — założenie stowarzyszenia robotników polskich w 
ŚL BL 20 Windiszgratz po 20 zł. , | 19 | 20- | Wiedniu „Siła“, dla którego rozwoju i pomyślno- 
dk! ia 


do Krakowa o 5. godz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5. 
wieczór i 11. godz. 28, m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: 06.godz. 50 m. rano, 11. godz. 48, m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w poa- dnie. Do Pod- 
wełoczysk i Brodów : o 12. godz. w połud.. 10. godz. 
w nocy i 6. g. 7. m. rano.— Do Stryja codzien- 
nie o 7. godz. 22i m. rano, prócz tego we 
atorek, czwartek i niedzielę o 8 godz. 20 m po 
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s „Wied. „ 160, 
a tanich pom.pol100 z 
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miłością, nazywając go powszechnie „ojcem“. On 


Do pana A h a Ar ! | i 
Po dzięko wanie. z E TE> Do wygrania! D'='e przerobione i rozszerzone E 
L una cz; aji p 5 i SH . wydanie mego „Poradnika ie- 
wk WWE Na pączki! — |Leona Orlewicza 1. atego. Karskiego w enar obach w. T LAUNIKiK GAWLKOWSKI 
cy i uczelwości 4 8 l i pr . Jó — = i PAP Tt na losy po Zi. nych, podług najnow- | s 
zków Birkle | łaśdłdłela E a f Niezawodne drożdże właściciela fabryki 300.000 pe! d CH szych badań i doświadczeń HŠ polecają Szanownej Publiczności swój nowo urządzony i obficie zaopatrouy 
wo we Lwowie, sę) 1. 40 yem siç funt 70 centów, łut 2Y} centa. machin rolniczych Nowy 25 000 - Eta KAC sui GP Ha d | k . . W . D lil t 7 
~ obowiazany 7 : Mu za wy- > s s " $ è Ą 5 | 
allow palsieronp Maaren ŁC) dworski. Swiat we Lwowie. 10000 : y AA ii ję ADIO Korzeni, In, UellKaLeSÓW, 
bardzo trudno. 1296 1—1 al A Kupilem od ana miy- k uler Metoda racjonalna, pewna; grunto- S ` fn . : 1 Ą 
© ga, A i łutkie i kuchenn p P y 1. lutego k RE” 1 i J K | hat 
OW, „a Wit. Komar. po 64, 68 i72 ct. funt. _ nek do Szysączeniazhoża, na promesę pożycz. r. 1860 P S wypadów uA (WI 5 [i [AW MWE] ala WANOWÓ) oria J 
-E F p a to własnego wyrobu, tak do- z}. 200.000 wienia śładów we krwi ; oraz skuteczna = s 
Bukiety smalec bry, tak doskonale robiący rada w razach niemocy. i rumu Bremskiego. 


cena promesy 3 zł. 50 c. 


; - p ra BS y W celu zachowania ścisłej dy- MIS 7K: 5 
balowe. kotylionowe i weselne M. Po usługę, a hadio ARE BEYy blo Pm OZ | m skrecji, podaję na PA na 1d p- „„pod Afry kanką T 
najgustowniej ze świeżych lub zasusza nych ——— D FZ --|iqże nawet nie przypuszcza- na promesę pożycz. węgierskiej pół EA O a paki Pb WII we Lwowie ulica Malicka Nr. 20. 


kwiatow układane poleca Marmuladki owotowe lem, aby mogła być jaka 
handel nasion i roślin —— — — f machina, któraby tak do- 
WILHELMA ADAMA kładnie czyściła zboże, nad- 


wę Lwowie. 
Przy obstalunkach ma prowincji upra- 
saa się w podanie ceny i nadesłania w rynku pod 1. 42. 
aaku, 1265 lei 1141 3—4 JJ 


przeczytanin „Porądnika* ze mną ko- 
respondować mogą. Medykamenta na ża- $g 
danie za pobraniem posztowem. 


Med. Dr. Karcz 


we Lwowie, 
ad 16 lat lekarz specjalny dl? chorób $ 
| wenerycznych i skórnych. Ordynuje 
codziennie od 8—10 i od 2-4 godz. 
przy ulicy Wałowej pod l. 3. dom 

E Kulika. 


zl. 160.000, 25.000 
cena promesy 3 zł. 
9. lutego 
na lesy po 50 centów, 
Giówna wygrana: 
1.000 dukatów w zlocie. 
Ogólem 3.000 wygranych, war- 
tości 60.000 zl. 


1266 Do nabycia 1—2 
w handiu płócien i herbaty 


Fryder. Schubutha i Syna 
we Lwowie, Rynek l. 43. 

NB. Losy tylko za nadesłanienm 

gotówki wysyłane bywają. 


1220 8— 4 a= (eny najumiarkowańsze -<zrg7 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA to w żadnej fabryce, w któ- 


rych oglądałem potrzebu- 


Nakładem JULIUSZA WILDTA w Krakowie | 


wyszla kiiążka pod tytulem: 


„ROCZNIK SZKOLNY“ 


obejmujący najświeższe urządzenia i ustawy szkolne, ogólne przepisy, warunki przy 
jęcia. opłaty szkolne wykazy stypendjów i inne wiadomości statystyczne o szkołach 
polskich w Galicji z W. Ks. Krakowskiem, na Bukowinie i Szłąsku austr., w Króle- 
stwie Polskiem i niektórych prowincjach cesurstwa Rosyjskiego, w Prusiech wsch» 
yw Eoin dnich i zachodnich, w Wielkopolsce i na Szląsku pruskim, tudzież za granicą; w 
Łooretycznie i praktycznie wyksztalcony|kośeu : tabiice porównaweze miar i wag różnych krajów z moetrycznemi, tudzież ta- 


dp d: r. blice redukcyjne miar i wag wiedeńskich na metryczne i nawzajem. 
305]DO arz Zebrak i nłożył 


posiadający nadto samodzielną 8 letnią Antoni Kostecki 


ac młynka, tak pr>ystęp= 

- nej ceny mi nie ofiarowano. 
iz j 1 K Z czystem sumieniem, po- 
4 1 y 

konom samoistny Miynarz lecam każdemu fabrykę 

za kaucją zsajdzie zaraz umieszcze- kawaler, pracujący obecnie w młynie o 10]Pama. 

nie. Zgłosić się do teatru drzwi|kamienia:h, posiadający chlubne świade-| Siedliska p. Lwów. 


nr. 15. 1263 1-3 |ctwa, poszukuje miejsca od 1. lutego r. b. 
- —-— - «|  Adresować uprasza Tomasz Zdrojowski 1233 2—3 Hr. sSiemoński. 


w Sołukach poczta Lwów. 1238 2—2 


pę eT Propozycja | 


Już wyszły z druku: 


f OBRONA SOKOŁOWA 


ocno przekonany, że czynię dobrze, 
pole can 


j | instrakcje profesora matematyki praktykę sądową, polityczną i adwokack : 
poemat historyczny (0 ZAWAFÓJA malżeństWa, R m. ORLICE w. A R || ŚĆ mogący się wykazać A usiasc ; Cena egzemplarza 1 zł. 20 centów 
= © a 5 i i a 4 abyćĆ ; zestkie si h fap VAA AEON Er a szybka” 
M a R SE ć m świadectwami, biegły we wszystkich języ-| BEF Nabyć można we wszystkich księgarniach. Zamówienia za przykazem poczto 
Al. Morgenbessera Wykształcony mężczyzna, 25 lat, ka- w Berlinie, Wilhelmstrasse 125, | ea no kach krajowych i w francuzkim, E s wym wprost u nakladcy wyslane zostaną franco. 1234 2—3 


50 centów 3 
oraz 1181 4—6 
3 Anny z Podgórza 
& A 


„ PODROZY PO EUROPIE 


40 centów. 


waler, posiadający kilka tysięcy gotów- 
ki, życzy sobie pojąć za żonę piękną i 
wyksztełconą, a przytem  majętną pa- 
nienkę lub bezdzietną wdowę, wieku 
sd 16 do 23 lat. Pierwszeństwo będą 
miały te pani , które już posiadają ma-| 


każdemu graczowi w lutezję liczhową. 
Otryymałem bardzo korzystne skutki 
zapomocą tychże, ponieważ z przeko- 
nania wszystkie wycieczki przeciw temu 
pano wymierzone nie uważalem za 
prawwdziwe. Franciszek Blass, 


do sprzedania. podwójnej rachunkowości, poszukuje umie- FE 


— ag szczenia przy większem gospodarstwie w 
Na żółkiewskiem koło rampy kolei Brodz-|Galicji lub na Wołyniu. z 
kiej przy ubey Tatarskiej, ISSN (A jest d N Ps ew apua zi szczegółową oferte, dmtlicdh fejtgejtelit. 

nowy dom piątrowy 25 lat wolny od po-|judziela się odpowiedź pod adresą: D. Ch. j 

UA do sprzedania. Kupno przestępne,|franco w Ajencji dzienników W. Piątko Hi 9 + Fannar 1875 


wiadomość na miejscu. 1210 2—4 Iwskiego we Lwowie. 1203 3—3 
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w Rzeszowie Schaittera. 
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Z drakarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla, 


